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0  ZNIESIENIE UBOJU RYTUALNEGO W POLSCE
Projekt ustawy o uboju złożony przez posłankę Prysforową

WARSZAWA. 11.2. PAT Na o- 
alatnicni posiedzeniu sejmu posłanka 
Janina Pry storo w a zgłosiła do laski 
marszałkowskiej wniosek wraz z pro­
jektem ustawy o uboju zwierząt go 
r.podar-kkh w rzeźniach. Projekt tej 
ustawy w art. 1 usiała, że -trzy uboju 
w rzeźniach publicznych i prywat­
nych bydło rogate, świnie, owce, kozy, 
konie, osły, muły i psy powinny być 
ogłuszone przed wykrwawieniem. 
Przepis niniejszy nie ma zastosowa­
nia w wypadkach nagłych, kiedy ngłu 
xxónie jest niewykonalne.

W art. czytamy, że zwierząt uie 
wolno wprowadzać na miejsce uboju 
przed zupełnem ukończeniem przygo­
towań, potrzebnych do natychmiasto­
wego uboju zwierzęcia. Wykrwawie­
n i  przy uboju można rozpocząć do­
piero po całkowi tern ogłuszeniu zwie­
rzęcia. Nie wolno oprawiać zwierzy­
na przed stwierdzeniem jego śmierci.

Art. 8 głosi, że w rzeźniach pub 
licznych i prywatnych zabrania sic 
dokonywania w obrębie rzeźni i hah 
mięsnej innego dzielenia tu-/ zwie­
rzęcych niż. na 2 podłużne połowy, 
Nie dotyczy to tusz zwierzęcych, prze 
znaczonych do przerobu w tej samej 
rzeźni, w której dokonano uboju. Wy. 
puszczanie z rzeźni jakoteż wszelki 
transport (oddanie, przyjmowanie i 
wykonanie transportu) poza obrębem 
rzeźni tusz mięsnych surowych, dzie­
lonych inaczej niż przewiduje ustęp 1, 
jest. zabroniony. Nie dotyczy to tran­
sportu mięsa wieprzowego oraz na 
cele konsumeji we własueni gospo­
darstwie domowem oraz w zakładach 
gastronomicznych.

•Art. 4 postanawia, że szczegółowe 
przepisy, dotyczące sposobu uboju 
zwierząt, wymienionych wr art. 1, w y­
da w drodze rozporządzenia minister 
rolnictwa i reform rolnych w porozu­
mieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych.

Art. 5 przewiduje karę aresztu uo 
2-cl; miesięcy łub karę grzywny do

3.000 zł., względnie łączną karę, dla 
tych, którzy wykraczają przeciwko 
przepisom wspomnianej ustawy, 
względnie wydanym na podstawie 
art. 4 ustawy przepisom. Orzecznic­
two należy do władz administracyj­
nych.

Art. fl przewiduje, że wykonanie 
ustawy niniejszej poręcza się mini­
strowi rolnictwa i reform rolnych ®-

raz ministrów i-spraw wewnętrznych, 
stosownie do zakresu ich działania.

Końcowy art 7 postanawia, że 
ustawa wchodzi w życie r.a całym ob­
szarze Rzeczypospolitej z dniem 1-go 
stycznia 1887 r. z wyjątkiem woje 
wództwa śląskiego, zaś na obszarze 
tego województwa po ogłoszeniu zgo 
dy sejmu śląskiego i nie wcześniej niż 
na 1 stycznia 193? r.

Dyktatorskie zamierzenia
krftla Grecji

ATENY, 11.2. Król Jerzy j (usta­
nowił zdecydowanom posunięciem za­
pewnić sobie posłuch w korpusie ofi­
cerskim. Polecił on rządowi ( praco­
wać projekt ustawy, na mocy której 
można by mimo sprzeciwu oficerów 
wcielić do .szeregów oficerów zwolen­
ników Yemzelosa, wydalom ch z woj­
ska za udział w7 ostatniej rewolucji 
U staw a ta zawierać ma posłań owio­
nie, że król jedynie ma p ruvo  miano­
wać oficerów i w jego tylko ręku spo­
czywa, najwyższa kontrola and 'armją.'

Członkowie stronnictwa narodowego
przed sądem  w Katowicach

W kołach polityczny. 9 '.w izają. ze

K A T O W I C E ,  10.2 ( w ł ) Drugi  
dzień rozprawy sądow ej przeeiwk > 
członkom rozwiązanego (.beenie na 
terenie Śląska stronnictw a narodow e­
go, oskarżonym o dokonanie szeregu 
zamachów bombowych na synagogi 
żydowskie, rozpcząl się od odczytań i i  
protokułu zeznań rzeezo/mvwev dr. 
•Poch wolskiego, który badał bomby 
używane przez oskarżonych w czasie 
zamachu i dokonał oględzin miejsc, 
w. których eksplodowały.

Następnie przewodniczący zam 
knął przewód sądowy7, poezem udzielił 
głosu oskarżycielowi publicznemu wi- 
oep rok uratorow i Stankiew iczo w i.

P rokurator scharakteryzował fun­
kcje i role każdego z oskarżonych. 
Po omówieniu stanu fak tycłiego  
prokurator określił kwalifikacje czy­
nów; każdego z obwinionych, pod­
kreślając, że wszyscy oskarżeni s ta ­
nowili jeden związek, który miał :ni

celu popełnienie przestępstwa.
Za tego rodzaju przestępstwo, ja ­

kie dokonali oskarżeni, art. 218 prze­
widuje surową karę do l i  Jat wiezie­
nia.

W zakończeniu swego przemówie­
nia prokurator żądał surowego uka­
rania winnych, a  to głównego oskar­
żonego Jakubowskiego na i  lat wię­
zienia, K nąpika i Więęzęrk.*) po 4 ła ta  
w ięzien ia; a  .pow sta łych  po i i pół 
roku- więzienia.

Następnie przemawiali dwaj z po­
śród 4-th przedstawiciel; pnvodztwa 
cywilnego, którzy przyłączyli się do 
oskarżenia.

Skolei przemawiało 4 oh obr(uiców 
z pośród 11 adwokatów, wu r-zącyeh 
obronę oskarżonycb..

O godz. 3-ej popołudniu 
n ic z ą y  zamknął rozpraw;',
dając ogłoszenie wwrokr, 
12 bm. o godz. 12-ej.

przewod-
zapowia-

jutro

wydanie tej ustawy stanowić będzit 
pierwszy krok do dyktatury  królów 
sklej w Grecji.

Z frontu ahisyńskiep
R X \M , 11. 2. PA ! . Komunikat nr. 

120: Marszałek Badoglio komnnjkujej 
Nic godnego do zanotowania na fron­
tach erytrejskim  i somalijskim.

Rząd abisyński kategorycznie zapize 
cza wiadomości, jakoby Bżidżiga wpa­
dła w ręce Włm-Uów. /^pm cK a rów­
nież. jakoby wojska- abisyńskie ponio­
sły klęskę' pod MąkąfłK

Demonstracje bezrobotnych
A t e n y ,  u .  2 . p a t .  Na wyspie

Mvtilene bezrobotni zdemolowali sze­
reg piekarń. Policja i wojsko usiłowały 
rozproszyć tłum bezrobotnych, lecz bet 
skutku. Bezrobotni zmusili oddział ppH 
cyjny do schronienia się na podwórzu 
gmaębu gimnazjum, poezem zaatako­
wali więzienie, by uwolnić 7-miu aresz­
towanych towarzyszy. Spodziewane fcą 
nowe rozruchy.

MOSKWA, 11. 2. PAT. A gencja mandżurskich n a -7 samochodach prze- 
Tas donosi, ż.e dnia  9 bm. w re jon ie jechał granicę Mongolji i w odległości 
Bułkundersu oddział w ojsk  japońsko- 10 km. od granicy usiłow ał uprow adzić

Nowy skandal w  rodzin ie  m iljonerów  V anderbildtow
NOW V JO RK , 11. 2. (wi.) Mała 

Gloria Yanderbildt, dziedziczka wielo- 
mi i jonowego majątku, stała się znów 
sensacją dla pasjonujących się. jej losa- 

)«ni amerykanów; Gloria Yanderbildt 
była już raz .bohaterką wielkiego proce-

* su rozwodowego joj ojca z matką rów­
nież Glorią Yanderbildt, byłą artystką 
kabaretową, poślubioną przez najsłyn­
niejsze go' 111 i 1 jo 11 era a morykpński ego.

\Y wyniku .procesu mała. (ploria przy . 
sądzona została ojcu, ;.któfy wkrótce 
zmarł. Gloria Yandorbiłdt, matka s t a­
rała się zdobyć córkę, w ten sposób bo­
wiem zdobywała władzę nad md Jona-' 
mi córki. Sąd jednak orzekł inaczej — 
9-letnia miljonerka wychowywana jest 
pod nadzorem sądowym przez jednego 
ze swych wujków w wielkiej willi pod 
Nowym Jorkiem. Gloria — matka, nie 
zrezygnowała jednak i po-fanowiła zr > 
aUzować niezwykle zuchwały plan — 
-porwania własnej córki.

Weszła ona w porozumienie z kid- 
tapperam i nowojorskimi którzy za 
gruba opłatą mieli wczoiui dokonam

p0rwania..\>etektywi jednak, strzegący 
małej miljonerki, plan udaremnili i 7 
wspólników Glori Yanderbildt areszto­
wali. W toku przesłuchania okazało się 
że kidnnpperzy skwapliwie skorzystali 
z ofertv Glorii — matki, zamierzali je­

dnak dziecko,porwać dła siebie i uzy­
skać niechybnie wielki okup.

Gloria Yanderbildt będzie postawio­
na wraz z kidnapperami przed sądem 
za usiłowanie porwania własnego dzioc 
ka. Grozi je j l>ardzo surowa kara.

Półfinały olimpijskie w hokeju rozpoczęte
GARMISCH, II; Z,i We wtorek rozegra­

no w Garmlseh wszystkie konkurencje i*- 
ziły szybkiej panów na 500 mtr. Zawody 
zgromadziły na stadionie przeszłoj 12.#0» 
widzów. Pogoda idealna; Temperaturą 5 
stopni poniżej zera. Wielkie zwycięstwo 
odnieśli zawodnicy porwescy zajmując 
dwa pierwsze miejsca w biegu.

Zdobycie przez Norwegję pierwszego 
złotego medalu olimpijskiego wywołało 
burzliwe owacje licznie zgromadzonych 
na stadjonie norwegów. 1) ty tu ł mistrza 
olimpijskiego zdobył Ivar Balłangrud 
czas 434, 2) Norweg Krog osiągając 43.5, 
3) Freieinger % czasem 44 1] Ichmara 44,1. 
‘Ogółem sklasyfikowano 35. zawodników.

W  żerdzie f ‘ę n r» w e j nawów n o  Vfiń-

ezeniu wszystkich ćwiczeń obowiązkowych 
pierwsze miejsce źajm uje bezapeiacyjn'e 
wielokrotny m istrz św iata austrjak  Scha­
fer 2."541 punktów, 2) Wilson (Kanada) 
237.3 p., 3) Sharp (Anglja) 237.7 p..

SZW ECJA — S lS T R J A  1:0 (1:0. 0:0, 0:0) 
Rozegrany dziś w południe mecz hoke­

jowy Szwecja — A ustrja zakończył eic 
zwycirśtwem Szwecji w stosunku 1:0. — 
Bramka dla Szwedów padła w pierwszej 
tercji. •

AMERYKA — CZECHOSŁOWACJA 2:0 
( 0 :0. 2:6 6 :0).

• .Jest- to ;pierwsza porażka Czechosłowa­
cji w Garińisćh. Gra była naogói wyrów­
nana.

stado koni, należących do Mongolji. .
Napastnicy zostali odparci ogniom 

straży mongolskiej. Agencja Tag, sta­
wia kolom japońskim zarzut że wywo­
łują zajścia graniczne. Oddziały japoń- 
sko-mandżurskie zapuszczają się wgłąb 
feryforjum Mongolji niekiedy na odle­
głość 2ó km.

W rejonie K areuor zniszczono słu- 
pv graniczne i napadnięto na mongol­
ską straż graniczną. Agencja w bardzo 
ostrych słowach, atakuje wojskowe ko­
ła japońskie, twierdząc, że niewłaściwe 
naświetlanie incydentów granicznych 
jest przygotowywaniem' opinii , do pc; 
wążnych prowokacyj wymierzonych 
przeciwko granicy Mongolji". g'dad«Lod 
bywa się koncentracja wojska japoń­
sko - mandżurskiego.

Dobrze poinformowane źródła chiń­
ski*' donoszą, ż.e wojska mandżurskie, 
połączone z oddziałem mongolskim * 
Czajig - Pei i Ozaharu zajęły miejśbo- - 
w,ość P ing - Czan i zagrażają lin ji kp- 
lejowej Pekin — Paótii. W pobliżu gr» 
nicy prowincji Sui — Juan  wojska te j 
prowincji cofnęły się bez walki. Potnij 
dzy Dolonor i granica Mongolji Zeryj 
n-. trznoj. załadowano do pociągów znaj* 
czne siły -zbrojne japońskie. Mongoło* 
wie mają tam tylko b.000 ludzi zaopa­
trzonych w czołgi i samoloty, pod do­
wództwem oficerów sowieckich. .Obie 
strony gotowe są do obrony., źailn-l z.« 
stron jednak nie zamierza przejść do 
o.Fenzvwv.
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Potworne praktyki poddanych „króla królów®*
abisyńczyków

Niejeu 
ta na łc- 
go o k n a ' 
rzy, jak v- 
tensje tle i 
licywiiizov

oO'kivtfUt- poruszona już by 
h  prasy kwest ja niezwykle 
■rwa abisyńczyków, k»ó- 

athmm, ■ roszczą sobie pre- 
ykałw obywateli -państwa 
iiiWjgo. Niedawno podaiif 

my cały szereg .tuehidzkich wyrokow, 
ferowanych pi- os'sądy w pąnstwie, 
rządzonem Haiłe Selassiego.
Dziś podajemy dalszy ciąg autentyc* 
nych w yrndtyv , które same za siebie 
mówią i ćw iek --5 krwawo przeciwko 
pkrolowi kn ‘ Y.- ‘% mianującemu się 
monarch : i-auhwa „cywilizowanego*’'

ii A M  LUDZKA.
Cóż z togo. w pałacu Utulę Se 

iassiego dsiaiu sprawnie sieć telefon! 
czna tub ż» istaueje w Ad is * Abemo 
stacja jeadjtrwft, kiedy uprawiane jest 
n« • ©sserolu. rk ty ' nieludzkie wprost 
tnoxaowanie w.łeiaiów wojennych- Po 
ttobLo. co Jcm s erztą pilnie ukrywane 
przed njejtyądaaem  okiem korespon 
dentov zagi,, ocznych, czarni żołnie 
rze negus; < .nudzą się z jeńcami wo 
jennymi w ty tń i ;  niesłychany. Mało 
jest wymienić u od zenie, pędzenia set 
kami kiJ.om.ei *i>w lab zmuszanie do 
ciężkiej, po-har! a-Jy. pracy.

Podobno, zgtyoie ze starą tradycją 
.abisyńską, • niektóry eh wypadkach 
’Abisyńczycy mc cofają się przed o*

utnem. omó meniem jeńców wojen 
nyctu Jest i; Padyeja, która pozosta 
la jeszcze z okresu poprzedniej woj 
ny abisyuUo włoskiej. Wtedy to po 
bitwie pot; Aouą do niewoli abisyń- 
skiej c i i - s - t •- t przeszło 4000 żołnie­
rzy wiosk-.c-iu t ’,ami dowódcy, upoję 
ni zwycif 11 >, e ; .. pozwolili w tedy, aby 
każdy z żela < atósyńskich okale­
czył t y  o ii  ż.otoiersy włoskich, dokona 
jąc kafitrac.ji-

Potwos m_ Kartybenie zostało skwa 
pliwie V yAo' f. -.fc —- ale prawie wszy, 
scy 'Wło?.!, wk-Ai których było także 
wielu oficAró*. vsiarii po tej nieludz­
kiej opau-eji. t t y f  życiu powstało 
zalfcdw i* c Me .-A ,.

Z p n  Im  Pogorzelskiej
iWAB£ZAW A- li A'. Jedna s uajulubiea 
szych i i njlr-f ! artystek rewjowo — 
kabarcU'V Xu:'a Pogorzelska, która
Wskutek ciężkie; choroby usunęła się przed 
paroma taty ze sceny, zmarła dnia 10 bm. 
w Wilnie, Minty uniwersyteckiej dr. Bo 
s ego.

Przed kilkoma taty u Żuli (tak ją nazy 
wali zaw's/.e znajomi i publiczność) wystą. 
pity objawy m Air rzadkiej choroby, która 
nosi nazwę „jam.uośó mlecza pacierzowe­
go" i zdarz u fet.-. : r; ćwno u osób młodych, 
jak i starszych. Choroba ta powoduje osła 
bierno lub po ; v> u ośrodków nerwowych.

Zulc zmuf^aa ryła porzucić scenę i po 
śwęcić 6i<; całkowicie kuracji. Leczona 
przez nrjw> : h icjf-sy lekarzy polskich i 
zagraniczny f iu Jfasl® miała okresy wybit 
nęj'poprawy', v  htóryeli następowały po 
'.mrszerus. czego przyczyniała się depre 
. d sceny, która żu‘? wypełniała życie. Wy 
czerpana karnejc-rat i depresją psychicz- 
sja p s y e l i i c : -.-.odowana oderwaniem 
ną. SSaU elegia ©r-iableniu serca.. Miesięcz 
na kuracja © te . łtesego w Wilnie wydała 
tak w8-p«iMJ-le rezultaty, ii Zula powróci 
ła do War-,-awy m; ostatnie święta Boże 
go Narou- ni > doskonałym at aide
zdrowie.

Niestety. tu u aiste zmarła jej mat- 
*a, cc wyv, iu m im-gorszenie stanu serca 
Kuli, pono wnie udała się do Wilna na ku­
racje jea-n’ śmierć ukochanej matki od 
biła się tal- ghmeko aa stanie jej zdrowia 
)& serce nie v ym> tuaJo.

Jefzc-v- ibda pop. zedhruego rozmawiała 
po południu tc>ei« uc-znie z Mirą Zimiuską 
W Werset.,-. -• i 'tyrś-yła sięna dziwny lęk. 
Oświadcz?A . V> ■ rywa kurację i wraca 
do Wavsr.av. y. 'Aazre-atwc o gotlz. 8 rano. 
znaleziono je w lóżki bez życia. Zasnęła 
cicho i sprAojsdi.

Zgon ,t--.i jo o ,- iii zwykle -utalentowa 
nej artystk i d-n - ej koleżanki i miłego, po 
rządnego c->.ir.v lei ;• wywołał szczery żal 
wśród wszyyikirh którzy mieli okazję ze 
tknięcie się 7 Z-.k. m  scenie .lub w życiu 
pTTWeU'-nrnTi

BAKBABZYNSKA MED v. y a
Kiedy potem, z obawy j>>z;.' -> 

weueją europejski^ abisydczyr, 
zumieli, ż e . tego rodzaju kole -zen o, 
jeńców, które, jak im tłumne?'-!-'. uj>h 
ło ułatwić liczenie ludzi wyjęty o*'"' 
niewoli mogło mieć meprxyjoo»p.S; 
dla nich. naśtępstwti, wydali^ <■ • < az, 
mocą którego żołnierz abisyu^ i, Jfj 
ląoy-jeńca, mógł go okalecfc c- w .AV; 
kolwiek sposób, pod warunkiem,, te  j f  
dnab jeniec pozostanie p życ.n. 
Wtedy znalazło szerokie 
zalewanie ran roztopioacm ji?.-słe/n, *-■■■■> 
— według medycyny abisyó - 
tamuje krew i zapobiega f

OSKARŻYt ii ■ ! .ŚW IĘCI
W arto jest także wspomnieć o jeiiy 

nej w swoim rodzaju i n s t y t u t ,. v 
•tych“ oskarżycieli. Podobno cc-'alofo, 
jak d onoszą korespordenet woieriai, 
pracujący dla dzienników eio-ooei; 
skich — oskarżycieli tych juz - e 
duje się Prawdopodobnie m  w>c - 
na obawę kompromitacji, im-ty 
ta została chwilowo zawieszeń v pi ■■.ex 
negusa.

Na czemże jednak polega « 
keja? Otóż na dworze negusa ? *
zawsze kilkunastu chlopcć r .  
w 11  15 roku swego życic 
ślub czystości i od togo more 
tm m t& ss m im a M & m m m * #

1 U- jd ';
iii! m

czy na li należeć, jakby do jakiegoś, za 
konu. Ponieważ odbywali częste po­
sty 1 spędzali, wiele czasu im miklycżś 
nycb, jąk  twierdią, rozmyśl aniaclą 
przeto wielu.-z' ńićb dpc-bo'dzno do sta 
ńu niesłychanej bistptji.

A  jakież' było „żąstósowkiuo fńd- 
ktyeane“ tych oslrarżyćbdi? Było Ońó 
bardzo częste, Z'aż\yyćzaj w tych wy 
padkack, kiedy chodziło o wv krycie 
sprawcy jakiejś zbrodni. Wtedy to 
z pałacu wyruszał na miasto taki mło 
dfK-;any asceta i przebiegał, tocząc o 
błędnie wzrokiem, przez ulice Był w 
jakimś transie, a wszyscy uciekali 
przód nim w popłochu. Usuwali się 
nabok, a ci, którzy, byli w domu, t rze 
kiwali js drżeniem, czy aby prz> pad- 
kiem oskarżyciel nie wpadnie do ich 
mieszkania.

Co było powodem tego śmiertelne 
go lęku? Otóż istmało takie mniema- 
ł io, że ten, do kogo się dot.kn:e eskar 
ciel, ten jest właśnie morderca, w każ 
dyra razie współwinnym popełnionego 
przestępstwa. Nie więc dziwnego, że 
widok biegnącego przez ulice oskarży 
cielą wywoływał powszechny lęk ł że 
kiedy tylko rozeszła się wiadmnoV o 
ukazaniu się jego na ulicach, miesz­
kańcy miasta opuszczali je tb umłt, 
kryjąc sic na polach i wśród sV»ł

„Zaginiony" dr. /tnigrod żyje w Abisynji
Podobno i es? dostawcą arrnji negusa,..

Mniej więcej przed rokiem r o 
była w Warszawie sprawą kii 
zakładu badania' żywności, d Iów\ 
groda, który występował ja l"  
znawca na procesie Crorgcw * o « 
Krakowie.

Pewnęgo dnia dr, Żmlgró* z-j - v . 1 
% 'Warszawy ł  przepaćB' b®:: ńł&dr. 
dzinajprzypuszczając, że ■Kasz©?; 
padek, zwróciła się o pomoc do wl,ot.. 
Iledczych.

Dóahodzenia, wszczęte wy
jaśnienia zniknięcia d-re Emigre of.. 
wykryło przypadkowo... radiAyoiD 
pieniężne, popełnione p;. - ■ zw-n © 
nogo w zakładzie badania zy v. m-sr , 
To nadużycia — jak się okacr'© i. 
ły właśnie powodem nie tyle zagunę 
cia, ilo uplanowanej uciec, ki r/.i»iy, 
da z Warszawy.
' Początkowo przypu£ziza,:i>. ;••• 
Żmigród ukrył się u krewnych n;r ?>. 
wincji. Poszukiwania jednak nie ó 
ły rezultatu. Wówczas pcv>-t;-k* ;• 
puszczenie, że Żmigród popel.n.d 1 
bójstwo, ale wkrótce i to p:- vpm 
nie odpadło, gdyż ustalono, A  v

a*uo

zagranicę!
Władze prokuratorskie rozesłały 

za zbiegłym listy gończe. Ponieważ u 
płynął rok i władzom nie udało się 
Żmigroda schwytać, ani ustalić jego 
miejsca pobytu, postępowanie zostało 
przez prokuraturę zawieszone,

Tymczasem pwed kilku dniami 
władze śledcze otrzymały konkretne 
informacje, że dr. Żmigród przebywa... 
w Abisynji, w Ad is - Abebię, jako kie 
równik prowiantury armji abisyńskiej 

Żmigród uoiekł z Warszawy do Pa 
ryża i tam zawarł znajomość z jakiinl 
krewnym negusa, który, po wypowie 
dzeniu wojny, wyruszył do swojego 
kraju, zabierając ze sobą Żmigroda.

■W Abisynji Żmigród zmienił nazwi 
sko i otrzymał podobno szlachecki ty 
tul abisyńśki.

Przed dworna miesiącami wy;jecńa 
ła z Warszawy pewna młoda dama, 
która niegdyś pozostawała w przy- 
jażtci ze Żmigrodem... Jak  się okazuje, 
wyjechała ona na wezwanie- swojego 
przyjaciela do Addis - Alreby.

O ż e n i ł  s i ś  w  9 5  r a k u  t y c i a
WARSZAWA. U.?, tło władz partyjnyofe 

na Pradze zgłosił sio weteran powstania 
1863 r„ 95-l©t«:i Królikowski prpsząo o  a- 
dziolonio mu iSUibu ;/• 48-letnia "kobietą, kt4 
r t  sio opiekowata- x 14•■uszkiem, wobeo cze 
go postanowił 00  ją izaśtubió. Wobeo powa 
żnego wieku próbowano go odwieść od te 
go  projektu, ale kaadydat na nowożeńca, 
przedłożył argument źa nie chce 4yń w «w 
dzolóstwie i prosi o nfeieleme ślubu.

9,5 mil|6itdw wyniósł niedobór 
budżetowy w styczniu

WARSZAWA, ii.fi. Niedobór budżetowy 
skarbu państwa z a styczeń rb. wynosi S.S 
milionów złotyeb Zro uiejszenie sic deficy 
tu  wykazuje na poprę wę wpływów ekarbo 
wyeb. W  miniaterjran skarbu oczekują, 
iż .następne miesiące sprowadzą całkowitą, 
równowagę budżetowa

W  grudniu JgSć roku deficyt skarbu 
państwa wyniósł O.I milj. d ,  a deficyty 
poprzednie wynosiły priecietnie około W 
milionów dtotycb. wie^iccznie.

Pies rt> Krze przepłyną! 
po i  «'fóilcq

WARSZAWA. ił.S. Folłcja rzeczna zw 
stała zawiadomiona, że koło nowego mostu 
kolejowego płynie wa feze pies. Żawiado- 
mienie nadeszło jednak zbyt późno, gdyż 
kra z psem przeplyiręla wdół rzek!. Liczni 
przechodnie i pasażerowie tramwajów, be­
li ąo na moście Kierbedzia widzieli psa ply 
nąceg-o na krae. Gdyby uawed policja była 
zawiadomiona w  pore- to jednak nie mogła 
by pospieszyć psu v. pomocą riOTiiewaź pły­
nął środkiem irznM. '/spełnionej gęsto pły­
nącą krą.

Neteor *patił pod zalesiczykaml
ŁÓDŹ. 1LS. Spadł -meteoryt na drodz* 

między Winlatyńcami a Lesiecznikamf w 
powięoie 'saleaśęgfekińb

Siła świat!* upt^apryku. pomimo odległo 
ści 2 — 8 km., od obssrwująęegs -powyżsi* 
zjawisko, wywoływede wrażenie działania
reflektora Bs-moib ntlnwc.iro r, bezpodredatel 
bliskości.

Doskonale wędliny 
poleca

m ila  Kiioiń
St. KUCHARSKI

S«0S*N!> W iS L G *
ui Wirsiawsk* 1 Pśłsudskiap 81

Gdy kiedyś
Zbrojenia śvsi<«

Ministerjum -wojny y Jp 
kfóre specjalnie prowadzi siuilc 
stanom zbrojeń wielkich ino-f.-v.J 
jawniło ostatnio swe obitym  u: 
c/.v/-v stanu sit zbrojnych po--:: . 
nych państw. Armje stali y : 
Japonja, 250.000, Chiny 2.250 a - t  
armji komunistycznej 200X10--. *i:- y
Sowiecka 1*600.000, Stany żje.d 1 joc’-: 
ne A. P. 330.000, Anglja 2.-.0.0U-. 
Francja 600.000, Niemcy bGO.h'C. ’ V i­
chy 350.000, Liczbę bojewy- h nvw>> 
tów podaje na: Japonja 1.0y , O ■ 
Sowiecka 4.000, Stany Ż,:e-Oi.O'"tyis*. 
2.500, Angłja 1.500, Ifraweja ‘'.V1- 
Niemcy 2.500, Wiochy L50lh 7 
niemieckie natomiast pctlają u? 1 " 
fry: Państwa, grantyąee z N.<---.ica- 
mi: Belg ja  77,000, Danja 25.Ó->. i' a • 
cja 043.000, Łotwa 23.000, L u 2 L 0 ‘-;i 
Hoiandja 35.000, A ust r ja 000. Boi­
ska 266X115 i 31.892 wojsk p- y w-męż­
nych, Szwajcarja 22.000 (ij.óliej'i'1. < - 
choshmacja 201.829. Inne 
Bułgar ja  20.000 i 13.000 woj:-"k pogra 
niczuyclj, Angłja 130.C05 aktywów. 
1-40.000 rezerwy, 139:000 nrśli^h.

zetrą się z sobą takie potęgi...
*iwc w świetle źródeł japonskicli i niemieckich

z
c
H
;i?‘

I, (524.000 wo js k  lotniczych, Estonja 
•'•■i 14.000 i 1.200 pogranicznych, Finlan­

dia 25.737, Wiochy 417.150, Jagosła- 
. v-ia 248.000. Norwegja 30.000, Portuga 

Ija 26.956, Rurnunja 155.000, _ 31.000 
' mlarmerji i straży granicznej, Szwe 

34.000, Rosja Sowiecka 1.500.000,
. .Kzpanja 155.000, Turcja 140.000 i 

.0.000  żandarmerji i straży granicznej, 
Węgry 35.000, Stany Zjednoczone 
179';Ó0b. 105.000 milicji i 281.00° re- 
sferwy.

Siły zbrojne w razie mobiUz.at.-ji w 
tysiąeacli: B dgja 600. Dar.ja Ł"»J.
Francja 4,600. i 1.000 kolorowych 
wojsk, Łotwa 150, Litwa 200. fioła u 
dja 300, Austrja 10, Polska 3.20°, 
Szwajcarja 400. Czł^ioslowacja 
1.40CL Bnigarja 20, Angłja 2.000. _ L- 
s ton ja  1.50, Finlandja 300, Włochy
5.000, Jagoda w ja 2.50C», Norwegja
11.0, Portugalia 870. Btttntroja 1.605, 
Szwecja 400, Hesja Sowiecka 3.200. 
Węgry 35, Stany Zjednoczone 4.000.

Wy datki wojskowo w stosunku do 
ogólnego budżetu w r. 1935 wynosiły. 
Francja 39 proc.. Turcja 38". Polska

37.81, Włochy 29.8. .Rumunja 28.5, 
Czechosłowacja 25, L’stonja i Łotwa 
23, Stany Z jednoczone 20.1, Litwa 
20 proc. O sobie naturalnie źródła nie 
rnieckie nie mówią.

Liczba armat (lekkich, ciężkich ora* 
przeciwlotniczych): Belgja 552, Buł
gar ja  200. Uae.ja 132, Angłja 2.400, © 
s ton i a 130. l-iuŁaedya 162, F r uncją
2.015, Włodis 2.229. Jugosławja 
1.012, Łotwa 127. Ulwa 96, ITohmdja 
211, Austrja 124. Polska 1.762, Portu 
gal ja  414, Rumun ja  1.979, Szwecja 
140*, Szwajetućlu 548, Sowiety 10.901, 
Hiszpanja 74 v. (. zeehosłowaeja i-352, 
Węgry 105*, Srany Zjednoczone 3.800.

Samoloty: Belg ja  700, Bałgarja 
30, Danja 15. Angłja 3.000, Estonja 
150, Finlandja 72. Francja 2.300, Wie 
chy 2.839. Jugoshnvja 831. 'Łotwa 130, 
Litwa 120. Bdhnrdja .260, Norwegja 
90, Austrja 40. P»Jska 1.482. Portu- 
gal ja  129. Rumturja 709, Szwecja 20-‘\  
Szwajcarja 1-5. Ros^a Sowiecka 1,56% 
Hiszpanja '530, (t/cebosłowaoja 1.300, 
Turcja 409, SI; my Zjednoczone 1.50O,
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„Dzikie” osadnictwo i bieda-budownictwo
Niema planowej akcji budowy domów robotniczych

Ostrej krytyce poddał instytut 
spraw społecznym politykę budowla- 
ną w zakresie mieszkań robotniczy eh 
w ostatnio wydanej książce A. 7-ebnt- 
skiego ..Osadnictwo robotnicze**.

Kapitalne zagadnienie j azamiej- 
skiego osadnictwa robotniczego, 
które na Zachodzie zostało ujęte w ra 
my szeroko pomyślanej i planowo 
przeprowadzonej akcji państwowej, u 
regulow anej w drodze specjalnych prze 
pisów prawnych, u nas pozostawione 
jest prawie całkow icie Inicjaty wie i
wysiłkom jednostek. A ponu-waż jed­
nostki te — robotnicy — an< nie rozpo 
rządza ją dostatecznemi środkami* finan 
sowcmi, ani też nie mogą same two 
rzyć odpowiednich planów, osadni­
ctwo robo.niczc daje u nas -  zdaniem 
autora jak dotychczas r;;,-'.e* .1 y
nine wyniki.

Przybiera 0110 dwie iouuy; iizinie 
tfi osadnictwa i bieda-bcdownictwn.

Forma pierwsza powstaje zarówno 
pod wpływem braku mieszkań,, jak i 
rhęei posiadania na własność domku 
i kawałka ziemi. Chociaż robotnicy o 
fciedlajs; się gromadnie na parcelowa 
nym przez właściciela terenu gniocie, 
zabudowywanie się prowadzone jest 
.chaotycznie i bez żadnego planu, nie 
istnieje tu kou. uy um 4a pr.uy, , arcele 
mają najróżnorodniejsze kształty, 
domki są różnej w ielkości i ormy, po 
ustawiane bezładnie i dziwacznie, 
przeważnie bardzo prymitywnie i z 
lichych materjalów’. Sieć nłiczu.t mię 
dzy osadami jest rzadka i niedostoso­
wana do potrzeb mieszkańców.

deszcze gorzej przedstaw ui się 
strona finansowa akcji. Osadnicy, nie 
mogąc otrzymać pożyczki z banku, ho 
nie odpowiadają warunkom stawia­
nym przy udzielaniu pożyczek, zmu 
pzeni są korzystać z kredytu prywatne 
go, niezmiernie drogiego. Dług taki
staje się katastrofą, zwłaszcza w oUre 
nie kryzysu i zmniejszania się zarob­
ków robotniczych, to też brak wlaśei 
wej pomocy finansowej odbija się za 
równo na jakości budowli, jak i 11a try 
bie życia i zdrowiu osadników, którzy 
muszą się wyrzekać wszystkiego dla 
spłaty długu za domek.

Jeszcze gorzej przedstawia się 
bieda - budownictwo.

Tu już głównym bodźcem budowa 
nśa się jest bezdomność. Bezdomni 10 
botnicy osiedlają się ukradkiem na 
terena.lt cudzych, domk' iełi noszą 
charakter tymczasowości. Jedynym 
prawie kapitałem, jakim rozporządza 
osadnik jest kapitał własnych rąk, 0- 
raz pomysłowość, spryt i przedsiębior­
czość, rozbudzono i spotęgowane przez 
nędzę i poniewierkę. Budowle, które 
powstają w tej drodze są to szałasy i 
budy, kręcono z desek i darni, <u. ;.-.ne 
lepianki z gruzu, nory, ryte •> «emi, 
na zboczach nasypów kolejowych 1 
yiłd, oraz jaskinie drążone na wzgó- 
'zaeb.

Bieda budownictwo powstaje z 
łonieeznośii, spowodowane ni kłem i re 
fultalami d...ałałności instytucyj pu 
bieżnych w zakresie budowy iniesz 
fan robotniczych.

Niestety bowiem dotychczasowa po 
jityka państwa w tym zakresie w wie

S wypadkach, pozbawiona byh akcen 
■.......   11— 111 ~'-t~ — r  m m m u

łów społecznych, państwo nie dawało 
pomocy robotnikowi, która, użiipe.nla

(ląc jego skromne środki, umożłiwiła- 
ly mu wybudowanie solidnego małego 

mieszkania. Trudno się zresztą temu 
dziwić, w okresie kryzysu bowiem 
brak było odpowiednich kapitałów na 
te eele.

Samorządy, poza Bornym Ślą­
skiem, również zagadnieniem tem ma

ło się interesowały. Natomiast akcja 
przemysłowców w tym zakresie ma, 
według autora, całkiem specjalny cha 
rakter.

.Wobec bowiem corat większego 
nadmiaru rąk roboczych, pracodawca 
nie jest zainteresowany obecnie, aby 
tak, jak przed wojną przywiązać ro­
botnika do miejsca pracy przez zapew­
nienie mu stałego i taniego miegzka-

Z A B A W A  K A R N A W A Ł O W A
STO W ARZYSZENI URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH 

KOŁO SOSNOWIEC,
POD PROTEKTORATEM J. W .PANA DYREKTORA IZBY 
SKARBOW EJ W KIELCACH TADEUSZA WOYDATA, 
odbędzie się w soboto, dnia 15 lutego 1936 r. w salach Polsk. 
Związku Pracowników Przem ysłowych i  Handlowyeh R. P. 

w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 17-a.
Kto pragnie milo i wesoło spędzić wieczór karnawało­

wy, niechaj spieszy zaopatrzyć się w zaproszenia dla siebie 
i  swoich znajomych. Adres- ul. Krzywa 2, I piętro, pokój nr. 2 
w godzinach od 10—15-ej i od 1&—30-e;i codziennie. — Telefon

7-75 i 7-98.
Czysty dochód przeznacza się na cele kulturalno - oświatowe 

Stowarzyszenia.
S tro je  wizytowe, — — — — — — S tro je  wizytowe.

Dotychczasowe wyniki tegorocznej zbiórki
m fundusz szkolnictwa polskiego zagrań ją

nia. To też pracodawcy zai *utają 
bezpośrednią działalność budowlaną, 
inicjują natomiast lub udzielają pą- 
moey, robotnikom, budującym dom^i 
na własność. Mają przyteni na widoku 
często nie tyle moment społeczny, ile 
interes prywatny. Dowodzi tego eona 
ziemi pai-eelowanej przez fabryki pod 
budowę, która waha się od 80 gr. do 
1.50 zł. za 1 111. ,  t. zn. od 3.000 do 
15.000 zł. za 1 ha. Jest to cena ołbrzj 
mia, a właściciele odnoszą przy tem 
i tę korzyść, że po zabudowaniu grun 
tów, podnosi się automatycznie cena 
gruntów sąsiednich niezabudowanych, 
należących do fabryk. Przytem po­
moc w udzielaniu, czy uzyskiwaniu po 
życzek dla osadników, nieraz nie jest 
przyznawana zależnie od potrzeb re 
botnlka, aio od tege, jak on Jeei ^idzia 
ny w dyrekcji, tworzy więc robotni­
ków- uprzywilejowanych.

Reasumując swoje wywody, autor 
podkreśla konieczność z jednej strony 
dania dzikiemu osadnictwu pomocy, 
któraby zagwarantowała powstawanie 
zdrowych gospodarczo osad i odebra 
ła „dzikiemu'4 dotąd ruchowi bezpla- 
nowość i marnotrawstwo środków ma 
terjalnych i energji ludzkiej, z dru­
giej strony zaś konieczność energicz­
nej wałki ze strony czynników państwo 
wyeh i samorządowych z bezdomno­
ścią, która zmusza robotników do szu 
kania ratunku w tragicznej formie 
bieda-budow nietwa.

J .  M.

Akcja zbiórkowa na rzecz funduszu 
szkolnictwa polskiego zagranicą na terenie 
całego kraju jest jeszcze w pełnym rozwo­
ju. Jesteśm y jeszcze dalecy od ostatecz­
nych jej wyników, które dadzą się ująć ey 
trowo dopiero po znacznym upływie czasu 
gdy napłyną szczegółowe zestawienia Posz 
ezególnyeh komitetów rbiorowyeh. Jednak­
że już obecnie pragnęlibyśmy poinformo­
wać społeczeństwo, Jak żywy oddźwięk w  
kraju znajduje hasło pomocy materialnej 
dla naszego szkolnictwa poza granicami 
państwa.

W pierwszej połowie obecnego okresu 
zbiórkowego wpłynęło na konto PKO. nr 
21.895 zarządu funduszu szkolnictwa pol­
skiego zagranicą około 37 tysięcy złotych. 
W porównaniu z ogólncmi wynikami zbiór 
ki zeszłorocznej jets to znikomo mało. Mu 
simy jednak pamiętać, iż cyfra ta nawet.

w przybliżeniu nie obrazuje rzeczywistych 
wyników dotychczasowej zbiórki, stano­
wiąc zaledwie jej nieznaczną część, zareje 
strcwanych, jedy nie w związku z dokona- 
nemi wpłatami na PKO. A ile jeszcze 
kwot nie przekazano do zarządu funduszu!

Chcąc porównywać, musimy raczej t»  
stawić stan obecny ze stanem ę^płat ze­
szłorocznych, dokonanych w tym samym  
czasie. Porównanie to wykazuje, iż ofiar 
ność społeczeństwa naszego na szkoły pol­
skie zagranicą bynajmniej nie zmniejszy­
ła się, a nawet niezaeznie przekroczyła ze­
szłoroczne wyniki z, tego samego okresu- 
%

Z większych wpłat godzi się wymienić 
w pierwszym rzędzc hojną ofiarę banku 
polskiego w Warszawie, który przekazał 
na fundusz szkolnictwa polskiego zagrani 
cą — kwotę złotych 1(1 tysięcy.

x ty ... , - .  , -*E
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Narciarz norweski Birger Ruutl, któ­
ry w biegu zjazdowym panów w Gar 

misch zajął pierwsze miejsce

Polska w hołdzie Namiestnikowi
CHRYSTUSA

W t4-stą rocznicę ftororonacji Oica św. Piuss Xf
Wybrany papieżem dnia 6 lutego 

Ł922 r. kardynał Achilles Ratt), dnia 
12 lutego został uroczyście ukoronowa 
ny jako papież Pius XI. W dniu t ej 
rocznicy co roku zwracają się my-di 
i serca nasze ku stolicy św. Piotra, 

składając hold Ojcu św. nietylko jako 
Namiestnikowi Chrystusa, ale także 

jako wielkiemu przyjacielowi naszej 
Ojczyzny.

Powszechnie bowiem wiadomo, że

Piuirtt XI nazwano ojcem chrzestnym 
naszej niepodległości. Trudno o har­
dziej charakterystyczny tytuł. Msgr. 
Achilles, Ratti jako Wizytator Apo­
stolski, a później Nuncjusz w Warsza 
wie stał u kolebki naszego odrodzenia 
politycznego, patrząc się na wysiłki 
nasze, jak zrzucaliśmy obce jarzmo. 
Gdy wróg stal u bram Warszawy, 
przyszły papież mimo niebezpieczeń­
stwa stolicy nie opuścił, praczy wał

Za uderzenie Księdza w zaKrystfi
panora roku więzienia

m ia rk a  niemiecka Christl Cranz zdo­
ła  zloty medal olim pijski dla Nieinioe, 
zwyciężając w kombinacji alpejskiej.

Przed sądem okręgowym karnym 
w Krakowie stanął Jan  Chmura z Nie 
połomic, oskarżony o to, że w ubie­
głym roku w Grabiu gmina Węgizce 
Wielkie uderzył pięścią , w głowę ks. 
Józefa Ludkowskiego,, proboszcza w 
Grabiu.

Dnia 31 łipca ub. r. miał się odbyć 
w kościele parafjalnym w Grabiu ślub 
brata oskarżonego, W adtsława, przy 
ozem z uwagi na stałe nieprzestrzega 
nie przez nowożeńców oznaczonych go 
dzin ślubu, zwracał uwagę proboszcz 
Ludkowski mat e nowożeńców, że w 
razie spóźnienia pobierze dopłatę 5 
ii . Orszak w<m«diny mimo tego przy­

był z godzinnem opóźnieniem, wobec
czego proboszcz zażądał dopłaty, cze­
mu przybyli odmówili. Stanowisko 
księdza szczególnie podenerwowało o 
skarżonego Jana Chmurę, który do 
skoczył do księdza i pięścią uderzył 
go w głowę.

Całe zajście rozegrało się w zakry
•Di-

Po przeprowadzeniu rozprawy, 
która była tajna, sędzia Bobilewb-z 
skazał oskarżonego Chmurę na polio 
ra roi;u więzienia, umarzając mu poło 
wę kary na podstawie amnestji.

O sk arża! prok. Dulęba, bronił adw . 
d r. J a n  B a rd e ł.

później razem z nami „Cud .Wisły'\ 
bez przerwy wierząc, że Opatrzność 
nie poto wskrzesiła naszą Ojczyznę, 
aby ją znowu strącić do grobu

Chwila ta dziejowa najbardziej 
związała Polskę z osobą dzisiejsz jo 
Ojca św., który obarczony troską o do 
bro całego Kościoła Katolickiego — 
szczególną opieką otacza kościół w 
Polsce, orlim wzrokiem ogarniając ;j< 
go potrzeby i przeznaczenie dziejowe 

Czternaście lat pontyfikatu Ojra 
św. wykazało, że jest on jedni m z naj 
większych papieży, jakich Bóg p> wo 
ły rud kiedykolwiek na Stolicę 1 iotro- 
wą. Człowiek nauki, wielki mąż sta 
nu i Pasterz dobry, godny Nnmiost 
nik Chrystusa Pana rządy swe 
ściołem upamiętnił jsż szeregiem 
czynów wielkiej doniosłości. Przede 
wszystkiem wzmógł pracę misyjną w 
całym świecie i szczególną uwagą po 
święcił wielkiej sprawie Zjednoczenia 
Kościołów, zapobiegliwą miłością oj 
eowską otaczając Wschód Ch:.eń-i- 
jański z niezwykłem zrozumieniem 
jego’ tęsknot i .jego potrzeb. Lłozwią 
zanie kweslji rzymskiej należy do naj 
większych czynów "Piusa XT.

Dziś w dniu święta papieskiegu n. ■ 
większą serdecznością tchnąć będą mc 
dlitwy narodu polskiego za Cyca św, 
Piusa NT.
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ZAGŁĘBIE W  HOŁDZIE W IELK IEM U KOMPOZYTOROWI
Na marginesie 25-ej rocznicy zgonu Mieczysława Karłowicza

Dziwnie cicho i niepostrzeżenie 
minęła 25-ta rocznica śmierci M. K ar­
łowicza w Zagłębiu. Kilkusettysięcz- 
na rzesza ludności zagłębiowskiej nie 
potrafiła  zdobyć się na najmniejszy 
choćby odruch, któryby bodaj na 
chwilę uprzytomnił nam zasługi wo 
bec muzyki polskiej tego jednego z 
czterech twórców polskiego poematu 
symfonicznego. Przed okresem Mło­
dej Polski muzyka sym fone/na  w 
Polsoo była przez długie ezasy zanied­
bywana. Jedyny chlubny w yjątek 
stanowi „B ajka" Moniuszki. Dopiero 
twórczość Noskowskiego, Karłowicza, 
Różyckiego i Szymanowskiego p rz y ­
czyniła się do tego, ze polska muzyka 
symfoniczna stanowi dzisiaj pokaźny 
dorobek kulturalny. W arto więc chy­
ba było, aby jednego z tych, którzy 
polską muzykę symfoniczną podnieśli 
do poziomu muzyki symfonicznej za­
chodu, uczciło społeczeństwo nasze 
specjalną audycją. Tymczasem 10 lu­
tego — dzień tragicznej śmierci K ar­
łowiczu miną! zupełnie niezauważony 
przez Zagłębie. Jedynie w sernina- 
rjum  nauczyciele kiem w Sosnowcu, 
dzięki staraniom  dyr. Mazura odbyła 
się specjalna audycja poświęcona te ­
mu kompozytorowi.

Społeczeństwo polskie nie odzna­
cza się zbytnią muzykalnością. Z 
twierdzeniem tern oswoiliśmy się już; 
gorzej — pogodziliśmy się z tern. N ikt 
nie silił się dowieść kłam stwa zaw ar­
tego w tern zdaniu. A jeżeli ktoś po­
djął walkę w imię naszej muzykal­
ności, to jedynie* w polemice, słowami.

A tymczasem bogactwa naszej kul­
tury muzycznej stały  dla szerokich' 
mas odłogiem.

Taki stan rzeczy trw ał doniedaw- 
na. Musiał on być naprawdę groźny, 
dla naszej kultury muzycznej, jeżeli 
czynniki rządowe rozpoczęły mniej 
więcej przed rokiem intensywną i pla­
nową akcję nad umuzykalnieniem 
szerokich mas ludności. Przedewszy* 
stkiem z akcją tą zwrócono się do mło 
dzieży,pozbawionej dotychczas zupeł­
nie muzyki żywej (nie — radjowej). 
Jedyny wyjątek stanow iła ped tyin 
względem W arszawa, gdzie co tydzień 
urządzano specjalno poranki muzycz­
ne w sali filharm onji warszawskiej. 
Ale reszla młodzieży polskiej? — te  
wielotysięczne rzesze z prowincji i 
kresów? Należało więc akcję skiero­
wać przedewszy stkiem na te tereny, 
odległe od ośrodków kulturalno-mu­

.U B O C Z Y aT O śtł 18-ej ROCZNICY 
ODZYSKANIA MORZA POLSKIE  

GO W ZĄBKOW ICACH
L. M. i K. w Ząbkowicach obcho­

dziła uroczyście 16-tą rocznicę objęcia 
w posiadanie polskiego morza.

W niedzielę o godz. li rano m iej­
scowo organizacje ze sztandaram i 
przybyły do kościoła na nabożeństwo. 
Mszę św. odprawił ks. prefekt Rubik 
z Sosnowca. Podczas nabożeństwa 
chór kościelny odśpiewał na głosy 
pieśń żeglarzy: „O której berła ląd i 
morze slueba“, a na zakończenie hymn 
„Boże coś Polskę". Ks. prefekt Rubik 
wygłosił do licznych rzesz i młodzieży 
szkół okolicznościowe kazanie. W po 
niedziałek o godz. 2 po poi. w Domu 
ludowym pod kier. p. J . Tasieckiogo 
odbył się poranek morski, dla mło 
dzieży szkolnej, wieczorem zaś o godz. 
G-ej, odczyt o znaczeniu rocznicy i o 
porcie w Gdyni wygłosił prezes L. M.
i K. p. Lewandowski.

Wyświetlono filmy morskie.
Na zakończenie p. Lewandowski 

apćlował do publiczności, aby zapisy­
wała się do L. M. i K.

W celu Szerzenia propagandy pol­
skiego morza, p. Lewandowski wyra­
zi! gotowość pokrywanie z własnych 
funduszów prenum eraty miesięcznika 
„Polska na morzu" ya wszystkie dzie­
ci niezamożnych rodziców w Ząbko­
wicach.

zycznych, tW tym  celu właśnie po­
wstało towarzystwo muzyozu© 
ORMUZ w Warszawie, w skład któ 
rego wchodzą najw ybitniejsi p d s jy  
kompozytorzy i wykonawcy. Zasięg 
ORMUZ-u obejmuje . przedewszyst- 
kiem te miejscowości, które w żaden 
sposób nie mogłyby się zdobyć na 
samodzielne organizowanie takich 
koncertów, a  więc przedewszystkiem 
szerokie połacie Polski wschodniej.

Równocześnie z akcją ORMUZ-u 
kurato rja  wyznaczyły dla szkół pevv- 
hą ilość godzin, które m ają być po­
święcone kulturze muzycznej, ze szczo 
gólnem uwzględnieniem muzyki pol­
skiej.

W  dniu 10 b. m. w  ramach tej właś 
nie „godziny muzyki*' odbjł się w  
sem inarjum  nauezyciełskiem w 
tbowcu koncert z udziałem p. prof. 
€  et nera. W  pierwszej części zostały

wykonane 2 ga i 3-cia część skrzypco­
wego koncertu A -dur Karlov ic>.a, Ną 
zwisko znanego publiczności śląskiej 
i zagłębiowskiej prof. Cetnera zwal­
nia nas od obowiązku zdawania re­
lacji z* wykonania. Nadmienić należy, 
że tęgo właśnie rodzaju koncerty naj­
bardziej odpowiadają temu skrzyp­
kowi o szlachetnym tonie. D ruga 
ozęść koncertu była poświęcona tań­
com. -A więe byłj Lully, Gossec, R a ­
man, B rahm s,. Dworzak, Barlok, a  z 
polskich: Chopin, W ieniawski, P ade­
rewski i Zarzycki. Nazwiska te nie 
wyezerpują w  zupełności bogatego 
programu. Przed koncertem o życiu 
M. Karłowicza i jego twórczości mó­
wili do młodzieży sem inarjalnej i s ta r 
szych klas szkoły ćwiczeń pp.: dyr, 
Mdzur, prof. Czubaty i Januszewski, 
Całość koncertu wypadła bardzo do­
datnio.

Pożar w biurze głównem towarzystwa sosnowieckiego
Spaliły się stare anta

sWraoraj o godz. 13.40 straż ognio­
wa miejska w Sosnowcu została za­
alarmowana wiadomością, że w biu­
rach sosnowieckiego towarzystwa 
przy ul. 8 maja powstał po/ar.

Okazało się, że ogień wybuchł w 
archiwum akt, mieszczącym się mi 
strychu.

Pierwsza przybyła do pożaru miej 
ska straż ogniowa, która też pożar w 
zarodku stłumiła. Poza tern przybyły 
do pożaru straże kopalni .Wiktor % 
Milo wic, Jerzy z Niwki, zakładów 
Dietla oraz straż z Czeladzi

Dzięki niezwłocznej akcji straży 
miejskiej pożar ni© rozszerzył się na

dalsze skrzydła budynku. Zgroma­
dzone w dużej ilości na strychu staro 
akta i księgi zostały zniszczone pra­
wie zupełnie. Poza tera wskutek zala­
nia wodą uległy znacznym uszkodze­
niom sufity pokoi na pierwszera 
piętrze.

Przyczyny powstania pożaru na­
razi© nie ustalono.

Pożar powstał w  czasie obiadowej 
przerwy w urzędowaniu,

Pierwsi ogień zauważyli? V elito  
Kucia, robotnik zatrudniony przy, 
archiwum oraz jedna % pracowni© 
niejaka Kolarojwą,

Konferencja w sprawie utworzenia na terenie 
Zagłębia szpitala zakaźnego

Pod przewodnictwem starosty 
Boxy odbyło się wczoraj w gmachu 
starostw a w  Będzinie konferencja w 
sprawie utworzenia na terenie Zagłę­
bia szpitala zakaźnego,

W  konferencji wzięli udział przed­
stawiciele samorządu powiatowego,

Złodzieje okradający przechodniów
w Sosnow cu  — ujęci przez policję

O statnio na nlidach w Sosnowcu 
miały kilkakrotnie miejsce kradzieże 
torebek, które nieznani csobr.iey wy­
rywali przechodzącym kobietom.

Policja po przoprowadzonem do 
chodzeniu ujęła sprawców tych kra­
dzieży w osobach znanych złodziei: 
W ładysława Szymańskiego i W łady­
sława Chrapały z Sosnowca, których 
wczoraj osadzono w więzieniu.

Od jednego ze złodziei odebrano 
srebrną papierośnicę, pochodzącą nie-

Dlaczego usunięto nazwisko ks. Pieńkowskiego
z łańcucha p ro b o szczó w  czeladzkich

Mieszkańcy Czeladzi dziwią się 
dlaczego usunięto zostało nazwisko 
ks. szambelana B. Pieńkowskiego z 
tablicy pam iątkowej, znajdującej się 
w kościele czeladzkim. W zakrystji 
kościelnej znajdują się. dwie tablice, 
na których uwidocznione są kolejno 
nazwiska wszystkich księży probosz 
ezów, począwszy od 1411 roku, to jest 
od chwili wybudowania pierwszego 
kościoła w Czeladzi.

Pierwsza tablica zaczyna się na­
zwiskiem ks. Janusza, a kończy na­
zwiskiem ks. Satateckiego.

Na drugiej tablicy figuru ją na­
zwiska księży, którzy byli probosz­
czami od czasu W ystawienia 'iowego

S r  od A

miejskiego i ńbezpieczałni społecznej.
Po dyskusji uchwalono utworzyć 

na terenie Zagłębia pow. szpital za 
kaźny.

W : ktćrem z m iast Zagłębia stanie 
szp’tal zakaźny narazie nie ustalono.

Dłifl: Eulalji Mod,
Jutro: Katarzyny 
Wschód słońca: 6.84 
Zachód słońca 4,48

RADJQ 
p r o g r a m  -

Środa, 12 lutego.
6.30 — 683 Pieśń „Kiedy ranne Wstają 

zorze4*. 7.80 — 7.50 Dziennik poranny 8.6# 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał a wieży mariackiej. 12.03 —■ 12.1*. 
Dziennik południowy. 12.15 •— 13.25. Muzy** 
ka salonowa 13.25. -  13.30. Chwlika go­
spodarstwa domowego. 15.15 Wiadomości » 
ekeporeio polskim. 16.00 Wędrówki dookoła 
globu. 16.20 Koncert na obój. 16.45 Rozroo 
wa muzyka ze słuchaczem rądja 17.00 Dy* 
kutujmy. 17.80 Pieśni śiąaki©' 17.50 Swial 
się śmieje. 18.00 Tr. z zimowych igrzysk 
Olimpijskich. 19.50 Reportaż aktualny. 20.15 
Dziennik wieczorny. 20 55 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.00 Twórczość Fryderyka 
Chopina 2155 Kwadrans poetycki. 21.50 
Pogadanka dla kupców. 22.30 Reportaż ig­
rzysk Olimpijskich. 22.35 Wiadomości spor 
towo. 22.40 Muzyka taneczna. 23.00 Winda 
mości meteorologiczne.

KATOWICE
•6.50 — 7.20 i 7.80 — 7.50 Muzyka Jfekka 

(płyty). 750 Program rui dzień bieżący. 
7.55 Parą informacyj. 13.30 Lekcja jęsyk* 
polskiego. 13.45 Płyty.

— :w::-----

/ATfAy, SPRZEDAŻY KASTETÓW I  
M, SZPADBYNEK.

W najbliższych dniach ukaże się ro*p« 
rządzenie o posiadaniu i handlu bronią bi* 
lą. W myśl rozporządzenia, posiadanie br* 
ni białej nie będzie nlczem skrępowana 
natomiast noszenie jej będzie nzalezrioh® 
od pozwolenia władz. Zakazana będzie cal 
ko wicie sprzedaż kastetów, bokserów met* ( 
iowych, (fc «w. gzpadrynek) szpad ukrifV 
tych w laskach itp.„o--

$

wątpliwie z kradzieży. Papierośnicę 
tę można odebrać w wydz. śledczym, 
w Sosnowcu w  godzinach od 11—12, 
Pozatem podczas rewizji u jednego ze 
złodziei odnaleziono torebkę damską 
dużą ze skóry lakierowanej z żiTtemi 
żańikafni oraz portmonetkę skórzaną. 
Torebka ta  niewątpliwie została skra 
dziona, któfejś z mieszkanek Sosnow­
ca. Właścicielka może torebkę tę ode­
brać w wydziale śledczym w Sosno w- 
cii pomiędzy godz. 11—12 w południe.

kościoła w Czeladzi. J a k  powszechnie 
wiadomo, nowy kościół stanął dzięki 
inicjatyw ie i niezmordowanej energji 
ks. B. Pieńkowskiego, który przez 
swoją, pracę zjednał sobie duży szacu­
nek całego miejscowego społeczeń­
stwa, Obecni© istnieje powszechne 
zdumiosie w Czeladzi, dlaczego figu­
rujące początkowo nazwisko ks, P ień ­
kowskiego zostało iisunięte z pam iąt­
kowej tablicy. Pozóstały jedynie na­
zwiska następców ks. Pieńkowskiego 
to jest ks. Frelka, ks. Bożga, ks. Ro- 
gójskiego i ks. Urbańskiego.

Społeczeństwo czeladzkie zwraca 
się z apelem do dozoru kościelnego o 
wyjaśnienie te j -sprawy)

Z Kielc
(k) n o w y  K o m e n d a n t  1 po ldom "

WOJEWÓDZTWA KIFJLECKIRGO Ko«! 
mśndantom policji wojewód®. kieleckiej* 
mianowany został inspektor Jan  Pietkie­
wicz. jeden z najzdolniejszych oficerów; 
służby śledczej.

(k) WŁAMANIE DO SKLEPU TYTO­
NIOWEGO. Wczoraj w nocy do sklepu ty 
toniowego Joska Strosborgn przy ul. Sie* 
kiewicza w Kielcach dostali się złodziej<v 
którzy ekradli różno wyroby tytoniowa, 
blankiety wekslowe, znaczki stemplowe I 
pocztowe, ogólnej w a r to ś c i  6.876 zł.

Złodzieje dostali sic do Strosberga prze*, 
sklep Okrajewskiego, gdzie w ścianie wy­
wiercili otwór przez który zabrali skra­
dziony towar i włożyli go w trzy walizy fl 
browe wzięte ze skiepu Okrajewskiego.

Znaczna kradzież wywołała w mieści* 
ogromną sensacje, gdyż sklep S 1 rosberg* 
znajduje się w  najruchliwszym punkcie 
miasta, gdzie stale, polni służbo posteru* 
ko wy policjL 

(k) EKSPLOZJA BALONU Z GAZEM. 
W fabryce wód gazowych w Wodzisławiu, 
pow. jędrzejowskiego, wskutek przeŁado. 
wania balonu gazem nastąpiła eksplozja.

Wysadzona głowa balonu ugodziła w p- 
kołicę serca Wolfa Klenuana, który po 
przewiezieniu do szpitala w Krakowi* 
zmarł.

(k) POSEŁ WOJNAR liYCZYŃSKL
dotychczasowy kierownik sekretariatu wo 
jewódzkiego BBWR w Kielcach, został 
powołany do zarządu głównego związku 
rezerwistów w Warszawie na stanowisko 
głównego inspektora.

(k) LIKWIDACJA SEKRET AK J A lU  
BBWR. W związku z likwidacją sekretar 
jatu wojewódzkiego BBWR. w Kielcach, 
lokal sekretariatu przy ul. Sienkiewicza 3© 
został zwinięty.

Końcową likwidację BBWR. na toronio 
województwa kieleckiego po wyjeździ© po 
sła Byczyóskiego — prowadzi p. Zygmunt 
Simon, Kielce, uL Żytnia 12, tel. 1561.

(k) KRADZIEŻ. Na ul. BodzentyńskieJ 
w Kiolwmh « wozu Franciszka Łendziszcw 
skiego skradziono worek z papierosami I 
tytoniem*

Pollcjs ujęła sprawcę kradzieży w oso 
bie Adama Bakalarza, mieszkańca wsi Wo 
Ja - Mazowiecka, pow. kieleckiego.

i
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Z Z agłęb ia
Porady prawne

dla stałych Czytelników 
„Expresu Zagłębia"

Przypominamy naszym Szanow­
nym Czytelnikom, że Redakcja „Ex­
presu Zagłębia* udziela statyin Czy­
telnikom bezpłatnych porad prawnych 
we wszystkich sprawach karnych i 
Cywilnych. Porad prawnych udzielają 
bp. ad wokaci, z którymi zawarliśmy 
odpowiednie umowy.

Wszyscy więc nasi stali czytelnicy, 
Chcący zasięgnąć bezpłatnej porady 
Winni się zgłaszać z kwitem z opłaco­
nej prenumeraty za ostatni miesiąc do 
Redakcji „Expresu Zagłębia*, Sosno­
wiec, ul. Teatralna 1-a, w godzinach 
Od 5 do f» popołudniu.

 :m :— -
T E A T R  M I B J f S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o .godzinie -7-<ej wieczorem przede 

stawienie zakupione dla z©3pólów robot­
niczy oh, doskonała komedia I*. Vulpiusa 
p t  ..Zwyciężyłem kryzys".

Jutro, o godz. 8.30 wieczorem świetna 
komedja P. Vuipiusa pt. „Zwyciężyłem 
kryzys" z dyr, J_ Gołaszewskim w roi! 
głównej. Bilety w cenie od 25 gr.

„TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ" 
w SOSNOWCU OLA DZIECI POLSKICH 

ZAGRANICĄ,
, Komodję pod powyższym tytułem wy­
stawia teatr sosnowiecki w najbliżs/ą so­
botę. Świetna komedia węgierskiego au­
tora Bus Fekete, cieszy się nadzwyczaj* 
nem powodzeniem w Warszawie, gdzie o- 
eiagneła tegoroczny rokord ilości przed- 
stawień, pozatem wystawiają ją  obecni® 
teatry w Krakowie, Lwowie i Poznania, 
Widzowie tak się doskonale bawią niesły­
chanie komicznemu scenami tej farsy, że 

^przychodzą niejednokrotnie po 2 lub S ra- 
fY  na to przedstawienie. Dyrektor Goła 
fezewslri wykazał wielką przedsiębiorczość 
P Wyczucie wartości tej ezCuM, I'rwleby wm 
feąc ją dla naszego teatru.

Premiera sobotnia zakupiona została 
przez komitet miejski funduszu szkolnic­
twa polskiego zagranicą, przeto część do­
chodu z przedstawienia pójdzie na zasile­
nie tego tak potrzebnego funduszu Ama­
torzy dobrych przedstawień będą więc 
mieli w sobotę dwie przyjemności narazi 
zabawę na najweselszej komedii sezonu i 
poczucie spełnionego obowiązku obywatel 
śkiego wobec dzieci polskich na obczyźnie.

— KONFERENCJA PODOFICERÓW 
REZERWY W STRZEMIESZYCACH. Za 
rząd i komenda związku podoficerów re­
zerwy w Strzemieszycach urządza dnia 16 
tj. w niedzielę o godz^ 15-ej w lokalu z w. 
gospodyń wiejskich (vis a  vis dworca) kon 
ferencję. Na konferencji omawiana będzie 
sprawa bezrobocia podoficerów rezerwy, 
sprawy organizacyjne 1 w związku z .em 
wynikające korzyści moralne i materjałne

W ikonferencji tej wezmą udział przed­
stawiciele okręgu i członkowie związku.

— POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ 
W DĄBROWIE, Dnia 14 bm. o godz, 7-ej 
wieczorem odbędzie się posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie,

Porządek obrad, zapowiada: sprawa up® 
waśnienia m agistratu do podjęcia z pol­
skiego banku komunalnego 45 tysięcy zł., 
przyznanych z komunalnego funduszu po­
życzkowo - zapomogowego, zaciągnąć z 
powsz. zakładu ubezpieczeń wzajeranyeh 
pożyczki w sumie 10 tysięcy zł. na rzecz 
ochotniczej straży ogniowej Eoszelew 
(pierwsza uchwala), sprawa umorzenia 
płatnikom podatków i opłat komunalnych 
1 sprawa nadania nowym ulicom nazw.

-  ZABAWA NA SATURNIE. W dniu 
15 bm, o godz. 20.80 dom Indowy na Sa­
turnie urządza zabawę taneczną

Szczęście sięga wszędzie,
Odnajdzie Was nawet w nafninieiszel 
miejscowości, gdy tylko nawiążecie 
z  niem kontakt za pomocą Sosu 

i l ej klasy 35 ej loterjł. Jedna z wielu
wygranych może obdarzyć Was do­
brobytem na całe życie. Szczęśliwe 
losy w y s y ł a m y  n a t y c h m i a s t  
p o  n a d e s ł a n i u . z a m ó w i e n i a
KOLEKTURA

A. WOLANSKA
Centrala, Warszawa, ul. Nowy 'Świat Jft 18,

Konto P. K. O. 7192.
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie,

Cena lloiu—40 xł„ ćwiartka 10 zł. Ciągnienia rozpoczyna się 20 Sutego

M r ó z  t r z y m a . .
Kosze z żarzącym się koksem — 22 st. poniżej zera w Zagłębiu

Zagłębie Dąbrowskie nadal znaj­
duje się w okowach, tęgiego mrozu. 
Rano temperatura wynosiła w Sos­
nowcu 22,2 stopni C. poniżej zera, w 
południe — I ł  stopni Celsjusza, a 
wieczorem 11.6 stopni poniżej zera.

Na ulicach miasta rozstawione zo­
stały koszyki z płonącym koksem, 
przy których ogrzewają się zziębnięci 
przechodnie oraz dorożkarze, szofe­
rzy i t. p.

Wiele dzieci zwłaszcza z niższych 
oddziałów nie przybyło do szkoły.

Poza drobnemi wypadki odmrożeń 
nie zanotowano dotychczas w Zagłę­
biu .pow ażniejszych następstw pilne 
go mrozu.

ZAWIEJA ŚNIEŻNA W KIE  
DECKIEM

W dniu wczorajszym i przez całą 
noc w oałej kieleeczyźnie padał gęsty 
śnieg.

Miejscami szalała zawieja śnieżna 
tworząc zaspy na drogach, które u- 
trudniały komunikację autobusową i 
kołowa z poszczególnemu miejscowo­

ściami województwa kieleckiego.
W godzinach .wieczorowych na U- 

njach dalekobieżny!) zanotowano nie* 
znazne opóźnienia autobusowe.

ZA KILKA DNI MA BYĆ 
CIEPLEJ 

Nad Europą środkową utrzymuje 
się w dalszym ciągu wyż baromet­
ry czry, powodujący znaczny spadek 
temperatury. Wyż ten obejmuje rów­
nież 1 Polskę.

Wczoraj wieczorem temperatura 
na wschodzie kraju wahała się od. 
- -  14 st. do — 20 6t., na południu i w 
górach, temperatura utrzymywała się 
w tydh (wmych granicach, nieco cie­
plej :byio w  środkowej części kraju.

Niezwykle ciekawy układ tempe­
ratu r obserwuje się w całej Europie. 
W  Rosji południowej, wschodniej i 
północnej mrozy sięgają 32 s t ,  bar­
dziej na zachód nie przekraczają 0 s t , 
w Niemczech od 6 do 12 st., w Anglii 
od — 1 do 4- 5 st., we Włoszech od 
— 1 do -f- 5 st. W Hiszpanji nato­
miast mrozu niema zupełnie, tempe-

Walue Zgromadzenie Członków Stowa­
rzyszenia Spółdzielczego „Kolonia" w Zab 
kowicach odbędzie się dnia 23 lutego 193(1 
(r. o godz. 19 min. 30 rano w lokalu Domu 
Ludowego w Ząbkowicach z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie ® 
działalności, 2) Wybów nowego Narządu, 
®) Wolne wnioski.

—sit vn——
—  ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH ZAGŁĘBIA DĄBRÓW 
SKIEGO Komisjo organizacyjna związku 
saw pracowników umysłowych przemysłu 
I handlu Zagłębia Dąbrowskiego podaje do 
Wiadomości kolegów pracowników umyslo 
wych. że lokal związku mieści się w Sonso 
wen. w domu społecznym, przy ul. Żytniej 
ID, TI piętro, pokoje nr. 28 i 29,

Sekretariat komisji organizacyjnej u 
rzędu je codziennie, z wyjątkiem lirndzn*!, 
ad godz. 19 do 20.

Czy nowa rada znów bodzie prowadzić
„wioski strajk"?

Wybory do rady gminnej w Sławkowie
W  dn. 10 bm. odbyły eię w Sław 

ko wie wybory do rady giro-mej, wo- 
bee rozwiązania starej, epowedu bez- 
czynności, a właściwie stosowanego 
strajku „włoskiego* prze? c.-.ęśó daw­
nych radnych.

Jak  już donosiliśmy, wybory od­
bywały się w dwóch okręgach, t. j. w 
mieście i w wiosce Niwa. W okręgu 
pierwszym, t. j. w mieście, pod prze­
wodnictwem inspektora samorządu 
gminnego p. Martyniaka, wybrano Li 
radnych, mianowicie pp.: Jana Bod

narskiego, Jana Cenibrzyiińk-.ego. Sta 
niśława Cembrzyńskiego, Piotra Oem- 
brzyńskiego, J . Hermana, Stanisława 
Kopczyńskiego, Jana  Kolczyka, Jana 
Kuca, P. Liszkę, dra Bogusława Nie- 
piełskiego, Cb. Rakoczn, Piotra Wil- 
tosa i Franciszka Ziętka.

Należy zaznaczyć, że w okręgu 
pierwszym wybrano prawie tych 
wszystkich radnych, którzy w poprze­
dniej radzie Iryd i w opozycji i stano­
wili „niemych* radnych.

-  WYJAŚNIENIE. W związku z na­
szą notatką pt. „Omal nie tragiczna śmierć 
chłopca", wyjaśniamy, żo dochodzenie w 
tej sprawie przeprowadził funkcjo narja*?, 
straży kolejowej p. Oz. Boroń, którego na- 
ewi«k«. ifivh'ie wydrukowano.

Wykrycie mennicy 5 i 18 złotówek
w  H ąlirowl©

— WALNE ZEBRANIE PODOFICE­
RÓW REZED W V W PIASKACH Za­
rząd związku podoficerów rezerwy w P ia­
skach zawiadamia swych członków, że wal 
t u b  zebranie koła odbędzie się w dniu 1 
marca br. o godz. 9.-45 w pierwszym, a o 
godz. 10-ej w drugim terminie.

PODZIĘKOWANIE. Komenda bę­
dzińskiego hufeo harcerek dziękuje panu 
dyrektorowi Hertzowi zn pozwolenie zwie 
daenia w dniu 9 bm. cementowni „So|v«y‘‘ 
W Grodźeu oraz p. inż. Jnrjewiezowi za 
łaskawe uprowadzeniu i informacje, zastę­
pu druiyaowrćh Iruhsl

Policja śledcza dokonała w Dąbro­
wie Górniczej sensacyjnego odkrycia.

W  uh. roku pojawiły się nn tero 
nic Zagłębia liczne falsyfikaty 5 i 16- 
złotowe. Wdrożono śledztwo, wszelkie 
jednak' usiłowania ujęcia fałszerzy 
spełzły narazie na niesem i zdawało 
się, że falsyfikaty przywożone są <b> 
Zagłębia z dalszych miejsrowosci.

Dopiero w jakiś czas potem natra­
fiono na ślady kuźni fa!s*n«kie;. 
Prowadziły one do Dąbrowy.

Jak  stwierdzono mennica fałsze 
rzy znajdowała się w śródmieściu. 
Pewnego dnia policja wkroczyła tło 
rntesżkrmm Leons JanikoAVskiego

(1 iąkrow.a, Lęgjonów 58) a zastała go 
odlewającego falsyfikaty na. zupełnie 
prymitywnych przyrządach. Zakw-e-, 
atjonowano około 30 sztuk gotowych 
fałszywych ■monet, poza tern gipsowe 
foremki i narzędzia, służące do odra­
biania falsyfikatów, których zużycie 
wskazywało, że Janikowski trudnił się 
fałszowaniem monet od dłuższego 
czasu.

Janikowski odpowiadał wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow­
cu. Skazany został aa dwa łata wię­
zienia z pozbawieniem praw oraz 
300 złotych grzywny.

rat a ra  zaS wynosi 20 st, ciepła.
.Dziś rano zanotowano w Polsce 

następujące temperatury. Najwyżeza 
— 6 st. w Pucku i Gdyni, najniższą 
zaś — 30 st. w Worochcie. Pozatem 
zanotowano 28 st. mrozu w Zakopa­
nem, .29 koło Morskiego Oka, 23 w 
Tarnopolu, Lwowie i Przemyślu, 25 
w Dzi.śnie i Cieszynie, 29 w Katów*- 
each, Zaleszczykach, Krakowie, Lub­
linie i Lodzi, 15 st. w Wilnie. Kiel­
cach i Białymstoku coraz 10 st. w To­
runiu .i Poznaniu. W Warszawie dzil 
rano było 14 s t  mro«u.

Pocieszająca jest wieść, iż nad 
Skar. D/naw ją północną utrzymuje s;f 
depresja, która posuwa się .na połud- 
niowy wschód. Dzięki temu zjawisku 
spodziewać się należy wzrostu tem­
peratury już w najbliższych dniach.

W związku z utrzymującymi się 
mrozami zarząd m, st. Warszawy u- 
s ta wił na terenie miasta 120 koszów 
z żarzącym się węglem. Z. O. M. uru-

1000 bezrobotnych.

-  WYPADEK NA KOP. „GRODZIFG*
Na dolo kopalni „Grodzice" w Grodźco 
wydarzył się nieszczęśliwy frypadek, któ­
remu uległ 21-letni .Tan Nogacki, zam^ W 
Groilżeu przy ul. Konopnickiej-

Na Nogaekiego oberwała się bryła wę­
gla, skutkiem czego doznał on ogólnych 
obrażeń ciała i przebywa na kuracji w 
szpitalu czeladzkim.

-  HALLO DZIECI, UWAGA! Ohcecte 
sic dobrze zabawić? To przyjdźcie w nie­
dziele do resursy dąbrowskiej. • Kulmina­
cyjnym punktem obecnego karnawału bę­
dzie dla, w a s  wielka zabawa dziecięca, któ­
ra. urządza samopomoc społeczna kobiety 

Czeka was tam wiele niespodzianek, 
dużo śmiechu i radości. Kost jurny mile 
widziane, za najbardziej pomysłowy — 
nagroda,

O ile ktoś zaproszenia ni© ouwymał, 
rodzice są proszeni zgłaszać się po nie 
do księgarni p. Ringmana, gdzie również 
można nabyć wcześniej bilety wstępu.

Cenw niskie. Poomitek o godz. 3-ej.
-  Z PRZEDSTAWIENIA .jBRYlNICY" 

NA SATURNIE. Sekcja sceniczna K. S 
Brynicy w Czeladzi odegj-aln w ub. .nic 
dzielę pod reżyserią p. Mieczysława Mosn 
ra wodewil w 4 aktach ze śpiewami 1 tań­
cami St- Turskiego pod tytułem „Krakow­
ski© Zuchy".
Zgromadzona licznie pubłiazrońć eo cbwl 

la darzyła wykormwcćw rzrs'vłcmi okias 
kami.

Obsada ról tej sztuki stanowili: pani* 
(rena Supm-nakówna. Janina GMdówna, 
Banasikówna, Zofja Pietruszjrówna.' Sie* 
fanjn Tasakówna, K, Ciemniakowska. pa- 
nou io: Stanisław Głod, Mosur 51 i -ozy- 
slaw. Przybylski Józef. Banasik Zygfrydk 
Gaik .Leopold, Heraiaj T.eon, 'Kąpcć ibt&nl 
sław, Kowuk X.enn. T.asmi 'Gzcsdaw.
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ILSSSSSL S t r a s z n e  odkrycie!*) 16-LECIE ODZYSKANIA DOSTĘ-
ł> l DO MORZA. W ubiegłą niedzielą a 
irkaaji 16-lecia odzyskania dostąpu do mo- 
rza, staraniem miejscowego zarządu ligi 
mińskiej i kolonjalnej w kościele paraf­
ialnym odprawione zostało uroczyste nobo 
Łeóstwo, w którcm udział w zięli przedsta­
wiciele władz, liczne rzesze społeczeństwa 
oraz organizacje, które przybyły ze sztan­
dar rami.

Onegdaj o godzinie i popołudniu z tej 
taniej okazji miejscowa organizacja mło­
dzieży pracującej urządziła w sali kino - 
teatru „Stella'' uroczysta akademją. w któ­
rej udział wzięli: przedstawiciele władz, 
samorządu m iejskiego z prezydentom J. 
jfeezodrowskim na c/.ęie, zaproszeni, goście 
oraz b. licznie przybyli rodzice ompiaków 
Na wstąpię orkiestra ompiacka odegrała 
łijm n narodowy i „Brygadą", poezem sło­
wo wstąpne w ygłosiła kierowniczka prac. 
kobiet omp. p. Konradówna. Na dalszy 
ciąg programu złożyło sią: okolicznościo­
wy  referat o morzu, deklamacje i śpiew 
również o morzu, taniec „Marynarz" i in­
scenizacja „Hen w świat". Całość wypadła 
V dobrze, znać było, że ompiaey do wyko­
nania poszczególnych swych ról byli nale­
życie przygotowani. Najuddtniej i najefek  
towniej wypadła inscenizacja „Hen w 
j ,  lat" i taniec „Marynarz". Na podkrcśle- 
-j i- zasługuje również obywatelskie sta- 
łowisko p. S. Jaworskiego, właściciela  
* ponmianego kinoteatru, który salą na 
ikademją oddal zupełnie bezpłatnie.

y.'., LIKW IDACJA KOMITETU ZAŁO- 
'Si aaM OBOW EJ. W sali resursy TA Z. 
Hibyto sią likwidacyjne posiedzenie powia 
lewego komitetu żałoby narodowej, w któ- 
jeni wziąlo udział około 120 osób, przed­
stawicieli różnych organizaeyj i wszyst­
kich warstw społeczeństwa z powiatu za- 
kierekiego. Sprawozdanie z działalności 
Vomitctu zdał przewodniczący wydziału 
rykonawezego tego komitetu starosta p. 
Padeusz Wardejn - Zagórski. Komitet ten 
Iwpoeząl swą działalność w pierwszych 
jurach żałoby narodowej i poza urządze- 
jiem uroczystości żałobnych w całym po- 
riee’e rozpoczął on zbiórką. na fundusz 
V-zczeriia pamięci Marszałka Piłsudskie­
go. Do u rządów, organizaeyj i zakładów 

cm ysłowych rozesłane zostały listy  
nfiar, na które do tej pory wpłynęło przc- 
v-to 4 000 złotych.

Pt» przyjęciu sprawozdania do wia­
domości, komitet żałoby narodowej został 
zlikwidowany, zaś na jego miejsce zorga­
nizowany został !nkałny komitet uczcze­
nia pamiąei Marszałka J. Piłsudskiego.— 
W skład tego komitetu weszli wszyscy o- 
bocni na zebraniu. W skład prezydium  
komitetu zostali wybrani: przewód tyczący 
lios. inż. Z. Rowiński, sekretarz Rt Mala-

W oborze znaleziono 18- le tó ą  dziewczyną, obrytą
ropiejacemi wrzodami

Na skutek otrzym anych ipt- rm acyj 
policja  przeprow adziła  rew izję  w za 
budowaniaeh zamożnego gospodarza 
w si Podole w pow. opatow skim , n ie ja  
kiego Poduszezaka, w7 którego chlewie 
znaleziono leżącą pośród trzody i by 
dła p raw ie  nagą 16-letnią Irenę Pa- 
jąków nę, służącą Pod usze żaka.

Ciało P ająków ny pokry te  było ro 
piejąoem i ranam i, k tóre toczyły całe

ro je  różnego rodzaju  robactw a.
’ Ciężko chorą P ająków nę przew ie­

ziono do-szp ita la  w Opatowie, gdzie 
po kilku godzinach zm arła. Podu- 
szezaka. nad k tórym  okoliczna lud­
ność usiłow ała dokonać samosądu — 
aresztow ała policja,

Śledztwo rozwiąże zapew ne ponurą 
zagadkę.

Macocha i pasierb
tt przeddzień ślubu, zarąbani siekierą, podczas snu

We w-s i Pękosław , pow. jędrzejew  
skiego, znaleziono zarąbanych p o d ­
czas snu siekierą: óO-letnią K a ta rzy n ę  
B ąk i je j 35-letniego. pasierba St. Bą 
ka, k tó ry  w najbliższych dniach m iał 
pojąc za żonę swą macochę.

Ja k o  podejrzanego o ohydne mor 
derstw o policja  aresztow ała syna  Bą 
kowej — Bolesława, k tó ry  kategorycz 
nie sprzeciw iał się m ałżeństw u m atki 
z je j pasierbem  i odgrażał się zemstą 
za pozbawienie go m aj~A1'"

ZYCZLIWY
Pan Natan Flanc czytał w łaśnie gaze­

tą, gdy do mieszkania wszedł Naebemja 
Pątnik, domokrążca.

— Może pan co kupi? — zapytał przy­
bysz, stawiając koszyk na podłodze. — Ró 
żne artykuły spożywcze sprzedaje,

— Wszystko mam, nłe nie potrzebuje — 
odparł pan Flanc.

— A jednak może pana co brakuje. Jaj 
ka pan ma?

— Mam.
— Masło?
— Mam.

—Herbato?
— Mant.
— Cukier?
— Mam. W szystko mant! Idź pan sobie, 

nie stój mnie pan nad głową.
Ale pan Pątnik nie ruszał z miejsca i krą 

eił głową, mocno ezeintł zmartwiony.
— Pan ma cukier. Biedny człowiek pau 

jest. Moja babcia też miała cukier. Co się

nowicz, członkowie: ks. kań. B. Wajzler, 
dyr. A. Erbe i dyr. Artur Brzozo u ski z 
Wysokiej.

Kwota zebrana przez komitet żałoby 
narodowej przekazana została nowoutwo­
rzonemu komitetowi, który przekazać ma 
ją w całości głównemu komitetowi w War 
śzawie. B y ły  wnioski, aby sumę te przezna 
czyć na cele miejscowe, jednakże tego ro­
dzaju wnioski większości nie uzyskały.

ona wycierpiała! Słodkie rzeczy jej »i» 
wolno było jeść, to nie wolno, tamto nic 
wolne. Żal mnie pana doprawdy.

Pan Flanc wzruszył ramionami.
— Co mnie pan tak żałujesz? Przecież 

nie jestem chory na cukier. Mam go, ale w 
kredensie.

— Rzeczywiście? — ucieszył się pan P* 
tnik — Uś, jak to dobrze! No to przecież 
wolno panu jeść słodkich rzeczy! ja czuje, 
że pan zaraz u mnie weźmiesz pare kar 
melki.

— Nie wezmę i idź pan sobie.
  No to czekoladkie pan weźmiesz.
— Nie wezmę?

— A placuszek?
Pan Flanc poczerwieniał ze złości..
— Uć* żeby pana już raz choroba! Pree/

z moje oezy!
—Życzyć kogoś chorobę, to jest ostatnie 

świństwo! — mówił pan Pątnik na roapra 
trie. — Nie mogę przepuścić takie życze­
nie i żądam najwyższy wymiar kary.

— A co go miałem życzyć? bronił aie w 
odpowiedzi pan Flanc. — Żeby milionerem  
się zestal. To już wolałem go życzyć cho­
robę.

Pan sędzia nie rozumie dlaczego.
Dlatego, że mlljoner musi wkpńcu u- 

mierać. A z choroby to się czasem wyeho 
dad!

Sąd skazał pana Flanca na 15 złotych 
grzywny.

m istrz międzyn. instytutu  
.Wiedzy tajemnej, uznany 
jako wszechświatowej sła­
wy fenomen, przy pomocy 
Med join „TAMHKY‘‘ które 
jest nieom ylne daje w tran­
sie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanyek kwe 
stjach. Widzi na odległość.
D aje możność zdobycia m i­
łości pożądanej osoby. Prze 
powiada przeszłość, przyszłość*. Opracowu­
je  horoskopy i analizy grafologiezno — 
Modjum zestawia pewne wygranej N-ra 
losów, podaje g’dzie takowe można nabyć, 
W 35-ej lcterji padło 48 wielkich wygra 
pych wybranych przez medjum oraz wiele 
(wielkich wygranych na obligacje Państwo 
we. Podać date, urodzenia, własnoręcznie 
napisane im ię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Nu koszty portowe 
i kancelaryjne za*dczy(: zk 1 — znaczkami 
psez iowemi. Adres: KRAKÓW, Lubicz 2*. 

m. 2. Osobisto przyjęcia codziennie.

Z  ©i&usza
(ol) ZAKOŃCZENIE KURSU P. C. K.

Przedwczoraj zakończony został egzamin 
nowowyszkolonej drużyny ratownićzo-sa- 
nitarnej i przeciwgazowej P. O. K w Ol­
kuszu. Kurs ten trwał od 8 listopada nb. r.

K om isja egzaminacyjna składała sią z 
pp.: prezeski oddziału PCK., Z. Okrajnio- 
wej, dr. Gorczycy, dr. K allisty, prof. Bro- 
dera, higienistki Kąszyckiej, instruktora 
P  C. K. z fabr. „Wolbrom", W. P ietrasa  
i instruktora L. Juszczyka z Olkusza.

Przygotowanie uezestfiików kursu b. 
staranne. Po zakończeniu egzaminu pre­
zeska p. Okrajniowa w serdecznych sło­
wach zachęciła absolwentów do dalszej 
pracy w kierunku utrwalenia zdobytych 
na kursie wiadomości, dziękując jednocze­
śnie wszystkim wykładowcom, oraz in­
struktorowi p. Juszczykowi za trud i owoc­
na. pracą.

(ol) ZE ZWIĄZKU PODOF. REZEH, 
W Y W BOLESŁAW IU. W d n .'!) bm. ua 
walnem zebraniu zw. podof. rezerwy w. Bo 
ieslawiu. wybrany został zarząd kpła, jak 
następuje pp.: Stanisław Dobrek — prezes, 
(ponownie), Józef Dąbek — zastępca, Bo- , 
lesław Pawlik — sekretarz, W ładysław  
Probierz —■ skarbnik i zastępea sekretarza 
Jan Szuniera — gospodarz, Albin Seba- 
stjanow — członek zarządu, Gogusław Bat 
czyk — komendant.

C h ł o d y  i niepogoda
powodują cierpienia reumatyczne. Należy 
zwalczać je najszybciej, by nie przerwały 
normalnego biegu praey. MESOLAMENT 
zastosowany przy pierwszych bólach reu­
matycznych, łagodzi je i już parokrotne 

wcierania przynoszą ulgą.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

— Nic dziwna... do czarta! djabeł- 
jie ukąszoną została! Radz jej^uby u 
ipokoila swe nerwy.. N iechaj s ę pan 
:iv Łucji nie obawia... Ale czy nie 
ivies z u kogo ona pracuje?

— U pani A ugusty, znanej mod-
ftiarki.

— K tó ra  mieszka?...
— Przy  ulicy św. H onórjusza, na 

rogu Castiglione.
— Chodzi codziennie do owe,;

szwalni*
— Niewiem tego.
— Trzeba się o tern powiadomić...

J>) mnie to należy! A teraz rozbierz­
my poważną stronę tej kw estii. K a ­
zawszy zniknąć owej osobie^, pozosta 
wimy je j rodzinę licz środków u trzy ­
mania..;

— Łucja nie ma rodziny.
f  S iero ta  zatem  bez ojca i m atki?

— Opuszczone dziecko, w przy tu l 
ku wychowane.

— Brawo! tego właśnie nam trze­
ba. Policja nie znalazłszy nikogo ze 
strony  dziewczyny, .k tó ryby  się zajął 
ta spraw ą, zwolna działać będzie..

POWlEśO.

Rozpocznie dla form y śledztwo, poszu 
kiw ania, wszak nie nic odnajdzie,^ w 
obec przedsięw ziętych praezem nie śród 
ków ostrożności.

— Cóż zrobić zam y-la -z?
— Dziwne pytan ie , kuzynie... Co 

myślę zrobić?... Niech rnnie djabli 
Y/ezmą, jeśli wiem  teraz!... N ajprzód 
w ystud ju ję  wycieczki i powrót tej 
m ałej, ażebym  wiedział, o k tórej go 
dżinie wychodzi i o k tórej wraca do 
siebie, i według otrzym anych w ska­
zówek dopiero rozwinę me plany. 
M iej ufność we mnie... W szakże nie je  
stem  głupiem  zwierzęciem. Zresztą, 
jak  mniemam, ta  sp raw a bawić nm ie 
będzie, a  gdy  rzecz ja k a  zajm uje ezłe 
wieka, przybyw a wtedy natchnienie, a 
z nim  odwaga i siła...

Ale tylko — dodał, d rapiąc -ię p° 
uchu z zakłopotaniem .

— O cóż chodzi? — zapytał Ua 
raud.

—  Sądzę, iż to cię będzie drogo ko 
sztowało...

— Co to znaczy? — ad parł p rze­
m ysłowiec z lekceważeniem

— Pieniądz jes t m otorem  w o jn y -- 
w yrzekł Soliveau — wszakże wiesz o 
tern. Chcąc dobrze spełnić jak ą  m i­
sję . nic należy dać się pow strzym ać ni 
czemu...

— Mówiłem ci, ażebyś czerpał z 
m ej kasy... nie chciałeś...

t — Zm ieniły się obecnie okolicz­
ności.

— Ile  potrzebujesz?
- -  Nic nie wiem...
— Chcesz dwadzieścia tysięcy 

franków ?
— Niech będzie dw adzieścia tysię 

cy... Być może, iż ich nie wydam... a 
może w ydam  i więcej.,.

— Pow tarzam , nie zw ażaj na wyda 
(ek, ażeby tylko Lucjan powrócił do 
M arji i aby ona była szczęśliwą.

— D aj więc dw adzieścia tysięcy... 
gdyby to n iew ystarczającem  się oka 
zało, wiem  gdzie cię znaleźć.

H a rm a n t otworzył pugilares, b y  
dobył zeń k ilka paczek biletów banko 
wych, każda po dziesięć tysięcy fran 
ków, w yją ł dwie i takow e podał Owi 
djuszowi.

— Dziękuję — rzekł tenże, chowa 
jąc pieniądze. To je s t na  koszta kam 
pan ji, a  dla m nie co dajesz!

— Ile  żądasz... ułóż rachunek.
Soliveau spojrzał na  swego mnie­

m anego kuzyna.
— Obecnie — rzekł — nic nie cłu ę 

od ciebie. Jesteś  dobrym  chłopcem, 
ufam  ci... porachujem y się po dokona 
niu spraw y.

— J a k  chcesz... A kiedyż rozpocz­
niesz działanie?

— Od ju tra .
— P am ięta j, że Lucjan Labroue bę 

dzie nieobecnym tylko przez dni dwa 
dzieśeia...

— P rzed  dwudziestom a dniam i 
w szystko ukońezonem zostanie

Po kró tk ie j pogadance, obaj wspó! 
nicy się rozłączyli.

H arm an t udał się do swego pałacu. 
Szedł z podniesioną głową z sercem 
raźnem  i lekkiem, nie m yśląc b y n a j­
m niej o poleconej i zapłaconej przez 
siebie zbrodni. M yślał w yłącznie o 
jednej rzeczy... -lego córka będzi« 
szczęśliwą... Cóż zresztą obchodziło go 
wnęcej?

X X V I.

L ucjan  Labroue po p i/echadzce  
w raz z L ucją  w ogrodzie botanicznym , 
powrócili na ulicę Bourbon. W spcm 
nienie sceny, jak a  m iała  miejsce w 
m ieszkaniu szwraczki, ulotniło się ęał 
kiem z ich pamięci. Pośród wesoło,; 
pogadanki młode dziewczę zakrzątnę 
ło się około przyrządzenia obiadu, w 
czem L ucjan  przycchodził je j z porno 
cą. Z uderzeniem  szóstej, Łucja za­
w ołała żartobliw ie.

— P an ie  narzeczony... proszę do 
stołu, obiad gotowy.

—  M atka E liza  nie p rzyjdz  e jeż 
chyba — py ta ł Labroue.

— Zapewne... dziw i mię to wielce... 
Obawiam  się ozy pan i L ebrct nie jest 
gorzej.

d. c. n.
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Niektóre zdania w p rze te  :® gó du 
biegły.

— O której godzinie przybędą® po 
ciąg do Paryża? — pyta ła  Aniela.

— O dziesiątej, m inut dziesięć —*■ 
odpowiedziała zakonnica.

— Zatem ju tro  rano naciśniemy mo 
jego ojca.

— Tak... drogie dziecię
Spojrzenie Gerarda radofe*ą za ­

błysło.
Obie podróżniczki jeohalv do P a ­

ryża.
— Piętnaście dni nieobecm <!ci w 

Somu... — mówiła dalej Aniela — po 
myśl kuzynko jak  to ezas długi, do 
dawszy, że u naszej ciotki w M a-sylji 
nie było wcale wesoło.

— O! to przeznacna koMetei...
— Nie przeczę... ale wiekowa I pel 

na dziwactw... Gdybym ciebie nie mi a 
ła  przy sobie, kuzynko, zaradziłabym  
się tam na śmierć, jestem te g »pewną!

— Jesteś niesprawiedliwą, Aniel 
ko, nasza ciotka starała się <: ile m o­
gła nas rozweselić.

— To prawda... N ie czynię jej te* 
zarzutu bynajm niej w tym razie Nie 
je j to wina, że nuda tak mnie 8łras?b 
wie tam ogarnęła... ach! nuda ciężka.. 
do niezwalczenia. śmiertelnn1

v  VLWie pojm uję dlaczogo tek się  
tąm nudziłaś! — pytała zakm niea z
uśmiechem.

— DlaczegoI... rzecz prosta i jasna. 
Wszak wiesz, kuzynko, jak kocham

nasz Paryż. Jeeteętti |>ąryźaaką zo 
krwi i kości i w tym  tó tylko rodzin­
nym mym' mieśćie żyć i oddychać nio 
gę pełnemi płucami. Nie potraf d a - 

,bvm  istnieć gdzieindziej!,., Nie wyo­
brazisz sobie, jak  jestem szczęśliwa, 
znajdując się u siebie, w domu m oje­
go ojca, patrząc na ów ruch bezo stan 
ny na tych ludzi idących i w racają­
cych. Tęskno mi było za moją u lu 'io  
aą przechadzką do Bulońskiego lasku, 
którą przekładam nad w szystko na
swiecie

Gzy nie podzielasz na jego zda 
ma, kuzynko, że w Paryż i  jedynie 
szczęśliwą być można?

— Co do mnie... — '.odparła siostra 
M arja — wszędzie gdziekolwiek s'ę 
znajdę, czuję się zarówno szczęśliwą.

— Tak... ponieważ żyjesz na ziemi, 
lecz nie dla ziemi, oderwana cd wszel 
kiej niskości i kochająca, tylko dobre­
go Boga! Świat pożegnałaś z wszelkie 
mi jego ułudami, utworzywszy' sobie 
pustelnię wśród tłumów. W  twym 
wieku siostro... bardzo to pięknie! 
W ierzaj mi... ja  to uwielbiam, lecz n a­
śladować ciebie nie miałabym odwagi.

— Nie zasługuję na uwielbienie— 
odpada poważnie zakonnica: — żyjąc, 
jak  żyję obecnie, idę tylko za głosem 

^  icgo powołania. Modlić się. pielęgno­
wać cehorych, nieść pom<w biednym, 
pociechę tym, którzy cierpią, to dla 
mnie jest wszystkiem... Nie widzę dla 
siebie wyższego szczęścia! Ach! gdy­
byś wiedziała, jaka rozkosz napełnia

me serce, jaka nadziemska radość uno 
»i duszę, gdy które z  tych biednych lu 
dzi, z tych zacnych dzieci ludu przy­
chodzi mi dziękować i ze łzą wdzięczno 
śod śle w niebo spojrzenia! l.ud  ton 
jest dobry, kocham go... kocham 
wszystkich moich ubogich!... T zdaje 
mi się, że wszelka inna egzystencja, 
przeciwna mojej, jest próżnią, życiem 
bezpożyteczhćm, dająbtem jedynie go 
rycz i zawódyl Zapóńinieć 6  tubie, u 
myśleć jedynie o driigich, to, według 
mnie, tylke jest życiem! A to życiu 
naówczas jest tak  pełnem rozkoszy, 
iż proszę Boga, by mi je  zachował na 
długo, abym wraz % memi siostra mi 
pełnić mogła dalej dzieło miłusicrdzia

— Tak, siostro Marja... — odrzekła 
Aniela — tw a egzystencja je st jed- 
rem  zaparciem się siebie, jednenr po- 
święceniem... Piękne to... godne uw ’el 
hienia, podziwu... Daremnie powta­
rzać mi będziesz, iż tobie się to wyda 
je tak prostą i zwykłą rzeczą. Nie! ja  
nie mogę przestać cię wielbić, bo wie 
rzaj mi, trzeba nadludzkiej siły, by, 
w młodym wieku, bez skargi, bez 
żalu, wyrzec się wszelkich nadziei i 
radości tego świata.

— Nasze radości i nadzieje są tam... 
wytfej.... i dalej!...

— Zatem wkrótce po m r zym przy 
jeździe do Paryża wrócisz, kuzynko, 
do klasztoru?

— Nie zaraz; pozostanę jeszcze 
czas jakiś przy tobie, ukochana Zwoi 
niono mnie ze szpitala, gdzie dotąd 
służbę pełniłam. Wakację, jakich mi 
udzielono dla odwiedzenia ciotki w 
Marsy!ji, nie ukończyły się jeszcze, 
Będąę z odwiedzinami u przełożonej, 
downem się, gdzie mnie nadał przezna 
czy.

— Poślą cię zapewne do ‘innego 
szpitala.

— Pragnęłabym i ego, ale spodzie­
wać się nie śmiem... W krótce mają 
nas podobno z posług szpitalnych u su 
nąć 'zupełnie, mimo oporu laH rzy i 
błagań eboryeh, którzy nas tek kocha

ją. Dlaczego? — nie wiem. Naszyna 
jedynym oeiem jest przynosić ulgę nę 
dzom ludzkości... a te nędze... och i d rą 
ga Anielo, są one tak straszne, że 
przerażają do głębi. Aby je  dobrze po 
znać i zbadać tych, którzy je  w sob*® 
ukryw ają trzeba przypatrzeć się m 
zbliska. Ach! gdybyśmy ziotely rtieśó 
pociechę wszystkim, którży cierpią! 
Gdybyśmy mogły ukoić wszystkie ro» 
paoze... otrzeć łzy wszystkim moszczę 
śliwyml... Co począć jednak gdy nae 
od togo usuwają, mimo, iż, i,og świad 
Hem, jedynym  naszym celem mi te  
sierdzie! Tak... pragnęłabym zostać 
namowo przeznaczoną do sz};‘łda, me 
śmiem jednakże w to w ier-’'Ć.

— Mogliby cię, kuzynko, w szkoło 
umieścić ?

— I  temu rada byłabym bardzo. 
Jest to piękne, szlachetne radauia 
przygotowywać dziet.i na uczciwych 
ludzi; tworzyć z dziewczątek dla przy 
szłośoi zacne matki rodzin. T ak ., ho 
po Bogu, jedno jest tylko., rodzina!.- 
wszystko zresztą jest niczym’

— Ach! jednej rzeczy tylko się o> 
bawiam... — zaczęła A nieli po chwili,

— Czegóż takiego?
— Ażeby nie wysłano cię, kuzynko, 

na prowincję, bo w takim  raide musia 
łybyśmy s:ę z sobą rozłącz tei

— A jednak potrzeba ..am praygo 
tować się na to rozłączenie które na«t 
pi rychlej lub później.. -  odpowiedzią 
la zakonnica. — Uozymlarn •'lob. po­
słuszeństwa... pojadę, gdzie ara ro-jka^ą

— Lecz przyznaj że to nio fiasfąot 
bez żalu.

— Z'żalem  za tobą tylko jedjnie.
— Na myśl o tern nnszem rozłącso 

niu serce mi się ściska, a  oczy łzami 
zachodzą... —mówiło dziewere ze ury.ru 
szeniem.

— rzizyjedzLesz mnie odw^ed^-c.^
cd, e. n.
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Wyniki akcji komitetu Czernies! loteria klasowa i jakie są jej cele
„dni BnetiurflrażłlrfH rili11 _ . . . .  . . . . . . . . .„dni prz«£lw<yrti2liczycfi

W SOSNOWCU
Zorganizowane przez komitet „Dni prze- 

eiwgruźl 1 czy eh‘6 w Sosnowcu dwie impre­
zy docliodowo daty następujące wyniki s 

Wpływ ze zbiórki za pośrednictwem 
sprzedaży znaczków w lokalach rozrywko­
wych w dniu 7. 12. 35 r. i sprzedaży ulicz­
nej w dniu 8. 12. 85 r. przyniósł 353.77 zl. 
Wpływ z tom boli urządzonej w dniu 13. 
12. 85 r. przyniósł zł. 379.67.

W zbiórce ulicznej za pośrednictwem 
iprzednży znaczków udział wzięły kwestar 
ki i kwestorze z następujących organiza- 
ły j: związek pracy obywatelskiej kobiet 
iii kwestarek ochotnicza straż ogniowa 
laki. przemysłowych C. G. Sehiin 12 kwe- 
ttnrzy 5 TUR. oddział śródmieście 10 kwc- 
Itarzy. W lokalach zamkniętych kwestowa 
V  znane w kołach towarzyskich i akcji 
Społeczne panie 7. Sosnowca. Tombolę zor­
ganizowało również grono, znanych w ko­
łach towarzyskich i akcji społecznej pań. 
Szereg osób oraz firm ofiarowało bardzo 
cenne fanty W projekcie jest zorganizo­
wanie dalszych imprez na ten sam cel.

Wszystkim organizatorom powyższych 
imprez, kwestarzom. osobom i firmom, któ 
re złożyły ofiary na cele walki z gruźlik 
cą, tą drogą wyrazy podziękowania skła­
da komitet ...Dni przeciwgruźliczych'4 w
Sosnowcu.
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t a a t j i  1 poliiiaii iiiiiiR i
W Londynie otwarto w tych dniach w 

centrum miasta, w City, restauracje, która 
obok sal jadalnych posiada także pokoje 
sypialne. Każdy gość po albedzie może 
przespać się spokojnie i |>ez. obawy, że spó 
żni się do zajęć. Wystarczy, aby uprzedził 
kelnera, że o tej a o tej godzinie chciałby 
być obudzony. Restauracja cieszy się ol- 
brzyiuicm powodzeniem, zwiaszeza wśród 
klientów ze sfer przemysłowych i handlo 
wyeh, którzy mieszkają na przedmieściach 
* często gęsto nie wiedzą, e« zrobić ze sebą 
podczas przerwy obiadowej. W mieście tak 
olbrzymimi jak Londyn, gdzie odległości, 
pomimo szybkich kolei podziemnych, od­
grywają jednak dożą rolę, pomysł koIoźc 
aia podobnej retem racji padł na podatny 
grunt.

Loterja klasowa istniejje w Polsce 100 
lat zgóra, pomimo "o gracze nie zdają so- 
bie sprawy % zasad, na jakich jest ona o- 
parta.

Loterja klasowa jest rodzajem kontrak­
tu, zawartego między graczem a Dyrekcją 
Loterji, Loterja zobowiązuje się; dostar­
czyć graczowi po określonej ceuie losy do 
wszystkich klas. urządzać w terminie cią­
gnienia i rozgrywać określone zgóry wy­
grane, a następnie je wypłacić. Rozegra­
nie tych wygranych jest zupełnie niozależ 
ne od ilości rozsprzedanych losów i cho­
ciażby sprzedana została tylko czwarta 
część wypuszczonych losów i na tę ćwierć 
padły wszystkie największe wygrane — 
to byłyby one wypłacone.

Zobowiązanie to jest jednostronne, 
r‘xlvż gracz, kupując los do pierwszej kla­
sy' wcale nie zobowiązuje się do wykupie- 
Ma go w klasach następnych. Dlatego 110- 
wonabywoa, przystępujący do gry w jed- 

*nej z klas następnych, płaci z a  los od 
pierwsze.) klasy, zwłaszcza, ze uose i 
gokeśfó wy granych w -każdej klasie wztot 
sta i osiąga punkt kulminacyjny w 4-ej 
klasie. ,.

Podstawa prawną umowy _ Dyrekcji 
graczem są przepisy stanowiące nieroz­
łączna całość z urzędowym planem g r y "  
Plan ten, wydrukowany w wielkiej iuwcj 
egzemplarzy, jest bezpłatnie dostępny «'» 
każdego zainteresowanego.

Każdy człowiek zarówno w s p r a w a c h  
natury ogólnej, jak i w swoich osobislych 
żyje nadzieją. Jedną z jej form jest tez 
skłonność człowieka do gry. Zadaniem pań­
stwa jest niedopuścić aby obywatel w za­
spakajaniu tej dążności padał ofiarą po- 
kątnyck oszustów, oraz zagwarantować 
mu możliwie jaknajlepsze warunki gry--- 
Bolę tę spełnia Lotorja. Ale Loterja nigdy 
nie była i być nie może instytucją dobro 
czynną, jest więc rzeczą naturalną, io  pań­
stwo nakłada podatek nic tylko na wygra­
ną. ale i na samą grę, skoro ©podatkowa 
ne są przedmioty pierwszej potrzeby, orf z. 
dochód z ciężkiej pracy rąk.

Zadaniem Dyrekcji jest, aby i»o uwzs'e 
dnieniu wyżej przytoczonych c z y n n ik ó w - 
dać graczom możliwie jaknajwiększe szan­
se gry. Wśród graczy jedni liczą iia dnżn 
wygraną, inni zadawalają 'się muicjszą.- 
Oba więc te rodzaje graczy zadowolić moż 
na jedynie częściowo. Zadośćnczyincuicni 
życzeniom pierwszego rodzaju jest wpro- 
, wadzenie, począwszy od 26-ej Loterji. wy- 
granej miliona złotych Zadośćuczynie­
niem drogiej jest zniesienie od 81-t-j Lo- 
terji wszystkich wygranych pound _.100W' 

,-. zł. i znaczno powiększenia, .od 2fi-ej_ Lotcrj] 
począwszy, ilości wszystkich mniojszych 
wygranych.

Poza tom istniejący zawsze w naszej 
Lotowi; nodzml losów na 4 ćwiartki, czyni

•zadość dążeniom jednych -i drngioh, Kto 
dąży do wygrania -mi Uo.ua, albo 100900,
bierze cały los. Komu wystarczy 250 tysię­
cy, czy 25 tysięcy bierze ćwiartkę lub na­
w e t gra na nią do spółki.

Niezależnie od powyższego, badając mo 
żliwośei ułożenia planu najpomyślniejsze­
go dla graozy, nasunęła się Dyrekcji myśl 
związana z koniecznością stosowania wyż­
szej opłaty za los do klasy Ii-ej, Ill-e j i 
IV-ej dla nowonabywcy. Wynikiem tych 
badań było wprowadzenie powrotu losów 
do kola, który w niczem absolutnie nie po 
większa dochodów skarbu państwa i kosz­
tów sprzedaży, a który jest wysoce dodat­
ni dla igraeza.

W dawnym systemie, kiedy losy nie 
wracały do koką gracz, który wygrał w 
jakiejkolwiek klasie poza ostatnią, a nie 
chciał -grać dalej, nabywał los z nowym 
numerem. Oczywiście, że musiał być trak­
towany, jako nowonabywca. i za los ten 
płacił tyle, ile wynosiła najniższa wygra­
na poprzedniej klasy.

Ponadto loaów nie było mniej niż przy 
obecnym systemie gry. gdy Dyrekcja zaw 
<K0 musiała wypuścić i wypuszczała o 15 
do 20 proc. losów więcej, niż 'mogło być 
rozsprzedane do I-ej klasy, aby graczom 
wygrywającym z jednej z klas dać moż­
ność nabycia losu zastępczego do dalszej 
igry, eo im się słusznie należy, gdyż część 
wpłaty grac-zy na losy I. I I  i III-oj kla­
sy rezerwuje się na kapitał wygranych 
klasy IV-ej, gracz więc, odpadający w cią­
gu Loterji, na czysto traci.

Powrót losów do koła usunął tę ano­
malię, ni* zmniejszając szans graczy, prze 
-i wnie — powiększając je, gdyż bez wzglę­
du na to, co gracz wygra, za cały los do 
klasy następnej płaci 40 zł., a nie 80 zł.. -20 
czy 160 zł jak  dawniej. Gracz sam dla 
.lobie -trzyma los zastępczy i od 26-cj Lo­
terji ogół graczy zyskał na tein ponad 14 
mil jonów złotych.

Wprowadzona od 1-ej Loterji .0 złoto 
wa wygrana, dająca netto zł. 40, jest teru 
(.'żem dawniej były najniższe w y g r a n e  w 
klasach I, II  i IH-ej, tj. eona losu do kia 
sv następnej. W klasie W -ej wygrana ta 
dajo graczowi możność bez angażowania 
nowego kapitału kontynuować grę w na- 
-.{ępnej Jot-wji i zwlękfzyć tom samem «wo 
ic szanso.

Generalna Dyrekcje -v.uU.li ko wam te w\ 
iaónicuia niejednokrotnie i -powlarza 
raz jeszcze, dlatego, aby przekonać graczy, 
jakie są celo lo te r ji Państwowej, jakie 
możliwości i żeby utwierdzić ich w przeko­
naniu. że Dyrekcja w zakresie swych mo­
żliwości zawsze szuka załatwienia najpo 
myźluiejazego dla graczy.

Interes gracza jest zawsze interesem 
Loterji.

W ia d o m o ś c i  y a w ilo w
( SOWIECKĄ ACIANĄ.

Dziennik moskiewski „Prawdtp* potiaje 
następujące informacje, dotyczące witwo- 
ju radjofoąji sowieckiej. Na łerytoi jutn 
Sowieckiem gest obecnie «7 stacyj o łąe»- 
nej sile 1.630 kw., oraz ok. 2 miljonów od< 
biorników, W roku bieżącym powstaną no 
we stacje w Stalinabad i w Aima - Ans. a 
liczba odbiorników wzrośnie do 3 milio­
nów. 60 pr. tych nowych odbiorników i«;- 
dzie rozmieszczonych na wsi  ̂ W Rosji pro 
dukcja odbiorników jest ograniczona i 
przewidziana zgóry ;przez generalny yla« 
ekonomiczny, niezależnie od miejscowego 
zap otrzebowania.

Zapowiedziane są znaczne ulepszani# 
akustycznych warnnków w atud.jacb oraz 
przekazywanie andycyj rapomocą kabli 
Wprowadzone będą regularne transu isja 
krótkofalowe pomiędzy Moskwę a ' siekło 
mi stacjami w Alma - Asa. w Irkucką i 
Chabarowsku. Stacje sowieckie są dobrze 
słyszane w Polsce, zwłaszcza na Kresach 
Wschodnich, lecz i na zachodzie Polskę w 
woj. pozuańskiem, jak donosi nasz 
pondent, odbiera on na swoim odbioroilo 
bateryjnym Elektrit, przeszło 29 stacyj ro 
wieekieli- z dość dużą siłą. Ala to tylke za 
leta wyjątkowej dobroci odbiornika, gdyż 
normalnie odbiera się w środkowej Polsce 
zaledwie 4 — 5 stacyj sowieckich.

RAD JO LWOWSKIE ROEDAJE 
SPRZĘT NARCIARSKI.

W SławAu odbyło sic jioświęccnle ko­
szar Bataljomi Nąrciersklego 53 pp. o- 
kazji uroczystości rozdano dzieciom .góral 
skim 27 nart dziecinnych, ofiarowanych 
przez ..Korona riy‘‘ ( Komitet 'Rozdawało 
twa Nart Dzieciom).

W najbliższych dniach „Korenarty* m 
pośrednictwem rad ja lwowskiego — rozda 
5# par nart ■dziecinnych Następnie, korzy 
stając z dorocznego marazn „Śladem Ka ­
drówki" radjo lwowskie rozda większą 
ilość nart dziecinnych «a Huculszczyźi ie: 
w Tatarowie. Woroćheie, Bystroniu, Na­
biciu, Ze tonem, Hryuiawie i Jasioniowio 
Górnym.

OFIARY
K okazji hi-cj rocznicy odzyskania mo 

i-za, szkolne koło <L. M. i K. ‘przy szkodo 
powszechnej -nr. 19 w Sosnowcu śkiarla 4 
rł. (cztery) na F. O. M.
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'  i.-jta z placów  w 
tjaua zimowa, jeden

ru iiseb  • P aw o  
młodych rzeźbią

*5w**rsww»sz*B

kiielse.i, gdzie. ob ein ie  odbywa sio. otim - 
r zy wykonał starożytną kwadrygę.

j i m m m

W IEŚC I Z GA RM IŚCIŁ
O negdaj odbył się w ybór przewodniczą 

ti-go m iędzynarodow ej federacji hokejo­
wej. Prezesem  został ponownie w ybrany 
belg, Loicq, k tó ry  skrzyw dził naszą draży  
uę w meczu z A u strją . Polski rep rezen tan t, 
inż. ' I t a l s k i ,  głosow ał za k an d y d atu rą  p 
Loicqa. Je s t to dowodem naszej niekonsek 
vencji.

Cała rep rezen tac ja  n a rc ia rsk a  Polski 
bezpośrednio po olimpjadzi© wyjeżdża do 
Innsbrucku, gdzie weźmie udział w zawo­
dach zjazdowych F IS  Na zawody tc wy jeż 
iSża również kom pletna  rep rezen tac ja  Rze 
•zy z w yjątkiem  C hristel Cranz.

K ongres hokejow y postanow ił, że m i­
strzostw a św iata w roku przyszłym  odbę­
dą sią w Londynie.

Bzieii onegdajszy był osta tn im  dniem  
treningów  na dużej skaozni o lim pijskiej. 
S kaka li Norwegowie i k ilk u  Szwedów. — 
R b l a r  A ndersen uzyskał 82 m etry . Pola- 
i*v uszczędzali sie do biegu na 18 km., po­
dobnie, jak  wielu zawodników innych n a ­
rodowości.

RKS. .O lłLETA  POŁĄCZYŁY S IE  Z 
„ZAGŁEB1EM<‘

O negdaj w obecności delegatów  podokrę 
gn Zagłębia D ąbrow skiego pp.: R. Niesz- 
porka i Gwoździa odbyło sie likw idacyjne 
sebran ie  RKS. „O rlęta11 w Dąbrowic.

Klub „O rlęta" <znalazł sie w trndnem  Po 
ł .'en in  m a te trja ln cm  i d latego zmuszony 
t ył p rzerw ać sam oistną działalność Zadłu 
żenią klubu w ynosiły 240 zl Zarżą 1 i człon 
kowie te j o rganizacji postanow ili przystn 
pić do TłKS. „Zagłębię" z tern, że „Zagłę­
bię" przejm ie na  siebie zadłużenie i jedno 
twsśnie sprzęt oraz członków i graczy 
„Orląt" TTehhwala tak a  zapadła jednoglo 
śnie. Z 24. graczy zgłoszenia dla „Zagłębia" 
podpisało 18 reszta graczy wycofało s 'ę  7 
ż- cin aportowego.'

W EPOCE KAM IENNEJ.

i!
w Będzinie uf. Kołłątaja Nr, 53
zaw iadam ia niniejszem  PP. Członków 
Klubu, iż

Doroczne ogólne zebranie
odbędzie się d n ia  9 m arca  1936 r. o 
godz. 20-ej w I  term inie, a w razie 
b rak u  quorum  o godz. 21-ej w Il-im  
term inie. . .

Porządek dzienny: 1) zagajenie i w y­
bór prezydjum , 2) spraw ozdanie zarzą­
du i kom isji rew izyjnej, 9> w ybory do 
organów  klubu, 4) wolne wnioski.

SEK RETA RZ.

Zawiadamiamy P. T. Odbiorców, żc 
w związku z wcześniejszą audycją z pod- 
studia, sklep będzie dzisiaj zamknięty już 
o godzinie 18-ej.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowsklem Sp. Akt.

X Polska nie składa p ro testu  w sp ław ie 
meczu z A ustrją . K ierow nictw o o lim p ij­
skiej drużyny polskiej na Igrzyskach zimo 
wyeh postanow iło ostatecznie ze względów 
zasadnezych nie wnosić do kom ite tu  orga 
nizacyjnego Ig rzysk  Zimowych p ro jek to ­
wanego przez drużynę hokejową pro testu  
w spraw ie meczu z A ustrją .

X Kto pojedzie do lłe ig ji. Po niedziel­
nym  meczu treningow ym  wyznaczeni zo- 
s ta li następujący  gracze, którzy  będą bra 
ni pod uwagę przy wyjeżdzię do B rukseli: 
A lbański, Szczepański, Gatęcki, M ichalski, 
K otlarezyk, Dytko, W asiewicz, Piec, Nie- 
chciol, T atuś, Szerke, W odarz, M atyns i Ba 
dura.

X Bokserzy węgierscy w "  ars/aw łe.
\V W arsźhw ie baw iła  w ęgierska d rużyna 
bokserska F ercnsvarosi z Bp/dape«z.tu; k tó  
ra  ro zeg ra ła  mecz z kom binow anym  ze­
społem M akabi i Polonji, w ygryw ając w 
stosunku 9:7. ________

K I N O

EDEN
f

Tajemnica Czarnego Łądn 1 jego nieznanych dotąd krain,
Śmierć, czyhająca zewsząd w potwornych paszczach drapieżników 
Niesamowito przygody wśród dzikich murzynów’ Bantu, walka z nie 
beapieczeństwami groźnej przyrody to treść największego filmu 

afrykańskiego p. t.

„ B A B O O N  A “
lłeweljicyjne zdjęcia nowych lądów i plem ion dokonane z sam olo­
tów, przez nieustraszonych podróżników MARTINA i OSY .JOHN­

SONÓW

» im . ŻONA z OGŁOSZENIA
BUSTER KEATON w roli głównej 

Nadprogram 'Tygodniki Pata 
Początek seansów o godz. 17 39,19.36 i 21.3#

KINO

ZAGŁĘBIE

N ieśm iertelne arcydzieło Georgo‘a D u M au rie ra  posłużyło znako­
m item u reżyserow i H. H A TH A W A Y O W I. tw órcy  „Bengali" do stwo 

stw orzenia epokowego film u pt.

PeterIbbetson
W ro li głów nej: GARY COOPER, pr/.em ila Anna HARDING oraz 

dwoje m ałych dzieci MOORE i VIGINJA WEIDLER

m u NADPROGRAM: TYGODNIK PARAMOUNTU (najnowsze aktu­
alności św iata).

mmmmmm  i  i i  i  m mm m
K I N O

Palace
■  ■ ■  ■  m mm mmmmmmm

Wielka premjera!
Bawi... Śmieszy.., Rozwesela..

F r a n c is z k a  G a a l
w najnowszej kapitalnej komedji

„Mała mateczka"
Wszyscy chwalą

G A I Asmaczne wyroby

PO SADY I PRACE
P O S Z U K U JE  się specjalisty  do pokrycia 
b ilardu  piram idkowego. W iadom ość Spół-
dziołnia „Zgoda‘‘, Telef. 4-64.........................
POTRZEBNA uezenica do w ędlin iarn i i 
p rak ty k an t n a  ukończeniu term inu. So- 
snowiec, W arszaw ska 14, J .  Koss.

budowa SOLIDNEBO PR2EDS1Ę8I0RSTWA KUPIECKlEBO

K UPNO  I SPR ZEDAŻ
OKAZY J N IE  dom now y 5 ub ikacji i plac 
do sp rzedan ia  w Łazach. W iadom ość Bę­
dzin, M odrzejow ska 95, Ł ajtner.
LOKALE
DWA pokoje, kuchnia, przedpokój z .w y­
godami zaraz do w ynajęcia. W iadomość 
Z akręt 7.
ZGUBIONE DOKUM ENTY
FK A JD L A  PA U A N O W SK A zgubiła do-

, wód osobisty w ydany przez M ag istra t m. 
Zaw iercia. _
KO PUCKI W ładysław zgubił książkę woj 
skową w ydaną przez PK U . Sosnowiec i 
książkę na konia  wydana na imię B roni
sław a Kopockiego.' _________ _
JO E Ł  I( E li  W A JN G A R T E Ń  zgubił do­
wód osobisty w ydany w- Strzem ieszycach.

ROŻNE

Małżonka poety: Widzisz jak; to le 
nianię przez cały dzień napisał tylko 
| n y  wiersze.

CHCESZ M IEĆ S O L iD N lE  POST A W IO N E  PR ZED SIĘB IO R STW O !
* ST A W IA J GO O l) FUNDAM ENTOW I 

N A JPE W N IE JSZ Y M  FU N D A M EN TEM  JE S T  K ILK A  W IĘKSZYCH 
OGŁOSZEŃ, 1*0 KTÓRYCH K I L K A  DROBNYCH NASTĘPOW AĆ

MOŻE.
\ \  Z IM IE  PO D W A LIN Ą  P O M Y ŚL N E J K O N JU Ń K TU R Y  SEZO N O ­

W E J SĄ OGŁOSZENIA

W  „EXPRESIE Z A G Ł Ę B I A " .

ZA G IN Ą Ł pies w ilk w abi się „Stop". P ro ­
szę odprowadzić za w ynagrodzeniem . P ił­
sudskiego 13 m. 3.
U CH W A ŁĄ  zebran ia  spólników f i rmy W. 
Perc ik  i S-ka, spółka z ograniczona odpo­
w iedzialnością, Sosnowiec, M odrzejewska 
6 postanowiono wszcząć likw idację spółki. 
L ikw idato r B ernard  Ginzberg, Sosnowiec, 
Legjonów 2, wzywa w szystkich w ierzycie­
li SDÓłki do zgłoszenia w ierzytelności do 
spółki w ciągu trzech m iesięcy od d a ty  o- 
Me.,. , . , . x n  ogłoszenia. .Test to pierwsze °-
trh , ule. _    _.___ó____’
Ż E B R A N IE  śpółki z . ograniczoną < odpo- 
w icdziałąośeia, „Ceratcpol*4 .Sosnowiec, u- 

ichw alą *z 7 'styczn ia  1936 postanowiło roz­
wiązać spółkę, przyezem likw idatorem  zo­
s ta ł Szyją Żab ner, Sosnowiec. W spólna 
1-1 a. W zywam  wierzycieli spółki do zglo- 
f-ybida' pti-Kdeiżiy-tełfiośći' do spółki w cią­
gli1 3 m iesięcy od d a ty  ostatecznego, trze* 
p tęgp ogłoszenia, ■; i-Teąt jto, pierw sze ogło­
szeń mu ( A Szyja Żabner. likw idator.

ZŁOŚLIWY'.
— J a  sypiam  zwykle w rękawiczkach, co 

znakom icie wpływa n a  gładkość skóry -* 
pow iada łysy jegomość.

— P a n  zapewne syp ia  rów nież w I;ape* 
. luszu? — zagaduje uprzejm ie znajom ek.

Wydawca Helena Mdnsioreka. Druk. .. E \p r c f  Zatrlęlita1' Sosfcow T eatralna 1 H e d a k fo r  odp. Tadeusz. Lipski


